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Ś. p. Zofja Felicja z Piłsudskich hadenacowa. —  Nowy tekst rwaii 
geili. —  Rozłam wśród Mariawitów. —  Samobójstwo kier. Urz. Prze- 
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Zofia Felicja z Piłsudskich

KADEKA
wdowa po ś. 3 . Bolesławie

po ciężkich cierpieniach zasnę 'a w Bogu 
W dn. 3 lutego 1935 r. przeżywszy lat . 0.4

u ksportacja zwłok ze szpitala im. Marszałka Józeia 
Piłsudskiego w  Warszawie na Dworzec Główny odbę­
dzie się w dniu 6 lutego o godz. 14-ej.

Pogrzeb odbędzie się w ,r imie w dniu 8 lutego.
*  *

O tym smutnym obrządzie zawiadamiają krewnych, 

przyjaciół i znajomych
Bracia, Bratow a, 
Córki, Synowie, 
Synowe i Wnuczka

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie bedą.
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W AJR5ĄVWA, (Pat). Dziś o godz. 15.30 zmarła po dłuższej chorobie 

ś. p. Zotja Kadeiiaeowa w wieku lat /O. Siostra p marszałka Piłsudskiego, 
S p. Zofja Kadenarowa. od (i tygodni znajdowała się na kuraeji w szpitalu 

okręgowym imienia marszałka Piłsudskiego w Warszawie >rzy ul. t» «o  
Sie.pnia. U łoża ehorej ezuwała stale córka |>ani Kadenucowej oraz pani 
Aleksandra Piłsudska. Zmarła była wdowa jm» lekarzu. Mieszkała stale w 
Wilnie* przy ul. Portowej. Osierociła trzy córki i dwueli synów. Zwłoki jej 
p v (‘w iezione bedą do W iina

S. [> Zol ja - Felicja / loiMul-kieh 
Kaelcnaoowa urodziła się w r 18C>5 
iaku drugie dziecko z małżeństwa 1>. 
Komisarza Rządu Narodowego ni 
Żmudzi Józeda i Marji z UBlywi-azów 
Piłsudskich.

Początkowe n mki jurbiorałn w do 
lim poci światłem kierownictwem  swej 
Maiki naste.jmie zaś ]>r> walnie w 
\A ilnie. .Skolei pa fg  lat przebywała na 
znam j pensji p.‘ Krzywobłockie1 j w  
Warszawie, slajd odwołana została do 
W ilna  ze względu ha złv staji zdrowia 
Matki 1 koniec/no.śe zaopiekowania 
się do-mern.

Pani Piłsudska z -drubimanj dziećmi 
przebywała podówczas w Wilnie, 
'dzie kształcili się już w gimnazjum 

Jej synowie Bronisław i Józef. 'Pu w 
W iln ie  p. p. Pdsudecy mieszikali p r zy  
ul t rock ie j ,  na.stępirie zaś jir/y id. 
Baks/.ta i św. Anny 2. gdzie w roku 
ubiegłym w dniu lu marca w m u row a ­
na została tablica ]ka mią tkową l, u 
czci |>. Marszałka.

Fały ciężar kierowania s-prawami 
licznego domu spoczywa! na bfirkd«h 
młodziutkie'-) iMKlów-czas ptanYiy źol ii. 
W srod  kilku lekarzy, doglądającv alt 
matkę, znajdował się młody a o zna- 
nem już liazwrsku chirurg w ojskowy 
dr. Bolesław kadenacy. k ló ry  w parę 
lat po śmierci ś. p. Marji y Billewi- 
czów  Piłsudskiej został małżonkiem 
p. Zo fji .

Od tego czasu ś. p. Zo fja  kadena- 
cowa slaje się faktyczną kontynua­
torką pracy w ychow aw cze j swe j Mat­
ki. Małżonek J< j wspomaga goadiwie 
żonę. która stała się opiekunką mło­
dego rodzeństwa. Pp. Kadenacowie mi 
1110, |ż są ludźmi b. dobrze sytuowany­
mi, prowadzą dom  1). skromnie. P. k a ­
denacy. jako lekarz wojskowy, za j­
muje n id iaw rm  etat pułkownika a na 
stąpnie generała. „Nu kilka lal przed 
wojną dr Kadenacy prze szedł w slan 
spoczynku. Tu zaczął się okres jago 
znanej pracy .społecznej, szczególnie

w dzn'd,..ni< samorzą-du. W  ciągu pa- 
ru kadency j pia.duje mandat radnego 
w radzie miejsku j W ilna.

W ojna zastaje d/.iatwi p j>. Ka- 
denacycłi na shtdjach w cenlralnej 
Ro-sji. Ś. p. pani Kadena-eowa w  cłiwi- 
li (Lwaknacji opuszcza W ilno, po­
dążając do dzieci. W  W ilnie zostają 
małżonek i córka Marja. Do W ilna 
wraca « .  p. pani Zerfją wraz z sześcior­
giem dzieci już jako repalrjantka —  
po pokoiu bn/.esktm

W  lu n  c/a-sic umiera d r  Ib le.daw 
Kadenacy . N ada je  ciężki okres w  ży ­
ciu rodziny pp. Kaden.ecycji. Trzech 
synów podążyło -niebawem w szeregi 
A rm ji Polskiej. córki zas z Matką bo­
lą kaja się z losem w Wilnie.

W  1919 r. w pamiętnych dniach 
Rezurekcji W ileńskiej wkracza do 
W ilna zw yc ię .k i W ód z  A-m.ji Polskiej 
Naczelnik Pańśtwa Jozef Pił.sudkki. 
Dom Zmarłej Siostry Marszałka sla­
je się niejako punktem zbornym elity 
niepodległościowej. S. jo Zo fia  Knde- 
nacowa pozostaje* iiiadal ta samą skro 
mną pani | domu. szczerze oddaną 
.swej rodzinie Po -spaleniu de domu 
na Relmonrii- p. Kadenacown urz.eno- 
.s 1 do śród mieści a a w r. 1927 zamie­
szkuje razenn z najmłodszym bratem 
Janem, •jHMlówc/.a.s sędzią Sądu ,\pe 
lacyjnego w W Hnie przy ul. Porto ­
w e j  14.

Zmarła zachowała stale daieko i>0- 
sunięta skromność. N ie dała się luijwet 
skłonić do jiiaslowa-nia ja l  ic.hśkolwdek 
wybitniejszych stanowisk na odcin­
kach pracy społecznej. Tern niemniej 
wszysc\ lu w V\ ilnie dóbr ze wiemy, 
że.była te j  p racy  szcz-erą protekloi-ką.

W  ub. roku ś. p. Zofja  z Piłsuds­
kich Kadimaoowa. c iężko zapadła na 
zdrowiu a W iln o  opuściła w  końcu 
roku uniegłego celem kontynuowania 
kuracji w Wars/ayvie gdzie  stale prze 
bywa większość Jej dzieci.

Cześć .T(‘j wiedlanej jiamięci

Si>oivtxlu śmierci ś. p. Z oą/ś z Piłsudskich kadenacomej składa idij- 
damniclmo i redakcja ,,Kur jera W i- l ińsk iego "  czcigodnej rodzime zmarłej 

iri/razii najgłębszego żalu i współczucia.

M fS C -Y A  (P a l) —- W  zw iązku  z w iadom ością 
o U rb y  delegac ja  francuska w  foku  nar-id wezo- 

'r a js z y e i i  p rzed łożyła  rząd ow i bryły jskicniu taj- 
no dossier francuskiego szlabu genera lnego w 
spraw ie  zhrc jeń n iem ieckich , któitfe.rzekomo mia 
l>y,»Ł>e ** ń o lb rzym ie  w rażen ie  nr, m inistrach 
h, y ly  i kich, z  kół kom petentnych dow iadu jem y 
się, że w iadom ość ta w tej fo rm ie  .iesl n iep raw ­
dziw a. iN ;UiHiiii.sii p raw dą jest, że w  toku dys­
kusji w .. m ien ion o -in fo rm ac  je en do licz-dinego

Rozporządzenie 
jezykowe na Litwie
r 1*01 1A\ ll'C. (1'at] IJnnoszą z Kowna: l.i- 

lewskie ministerstwo komiinikneii wydała raz- 
(M rzad/enie iezykowe zakaznjąrc użjwania oh. 
ryeh i. zyków w e w sż£lkleli .spraw aeti zw iąza­
nych z pr/y w n/nu towarów 1 komunikacji. To 
wary przy cliod/ucc z zagranicy muszą mieć 
wvcclkic napisy w języku litewskim Dozwala­
ło  jr.l lylko w y inirnieiue firmy w iczyku kra 
ju. z klórcgn tuwar pocliudzi

W  Kownie będzie w y - 
rbedzić .Dzień Rnlski*?

RYGA, (Pal). / lyowna doiu-os/ą: /.w 
fuiaSI zawii szom go .Dnia kowiońsKie- 
g o ' ‘ wychodzić będzie . Dzień Pi h k f  .

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w  zakresie od I— VIII klasy gimnazjum, 
ze w j z y s t k l t h  p r z e d m i o t ó w ,
(■p-sejałroić. polski, matematyka i fizyka)
■ d z i e ł a  były nauczyciel gimnazjum.
W »njnki ikromne Po»tępT w  nauce i w yni­

ki pod gwaranr'ą. fca-kewe zcłoszeniai
w tino, ul. Królewska 7/2, m. 11.

?ozozum ienie angielsko - francuskie 
zostało osiągnięte

Anulowanie ograniczeń wojskowych Niemiec wzamian 
za zawarcie konwencji rozbrojeniowej

i.O N D Y N , (Pat). Narady franctisko- 
bi Ytyjskie. przt^-wam* <r północy, konty ­
nuowane były w niedzielę po południu. 
Minister Lavul odłożył swój wyjazd do 
poniedziałku. W  ogólnyeh zarysach po­
rozumienie traneusko-brytyjskie zostało 
osiągnięte j posiedzenie niedzielne poś­
więcone było już aprobowaniu tekstu 
deklaracji, która w ciągu przedpołudnia 
była redagowana przez rzeczoznawców 
obu stron.

Porozumienie opierać się ma na na­
stępujących przesłankach: I) Rozdział
5-tj traktatu wersalskiego ma być anu 
lowany, z wyjątkiem artykułów dotyczą 
eyen strefy zdeniilitarjzowanej. Anulo 
wanit miałołn nastąpić wzamian ze za­

warcie konwencji rozbrojeniowej. 2) Za 
warcie kolektywnych paktów bezpieczeń 
stw a ma być zalecone przez zawarcie pa 
któw regjonałnych. neguejonowanych 
ostatnio, juk paktu w- sprawie niepodleg 
lości Austrji i paktu wschodniego. 3) W 
Rn tan ją i Franc ja postanawiają zapro­
ponować Niemcom, Belgji i Włochom za 
warcie konwencji napowietrznej ó-ciu 
mocarstw-: W'. Brytanji, Francji, W łoch. 
Belgji i Niemiec. Konwencja ta oparta 
byłaby na zasadzie wzajemnej pomocy. 
W" razie odmowy Niemiec udziału w tej 
konwencji zostałaby ona zawarta bez 
ich udziału w składzie 4 mocarstw. Za­
interesowane rządy niemiecki, włoski i 
belgijski posłań o w iono zawiadomić na 
łychmiast.

Litw in o w  składa winę na St. Zje d n .
za nieudanie się pertraktacy) o długach

MOSKNMA (-Pat). W  związku z uś­
wiadczeniem łlufla w spra-wie sowiecko- 
a inen  kańskich rokowań dłu!ż.niczvch ko 
mi.sarz L itw inów  oświadczył, że zasady 
układu o likw idację wzajemnych preten- 
syj am en  kańsko-sow ieckich zostań op ­
racowano podczas o-.sobistycli ro zm ów  
z Roosęyellem. Zasady le odpowiadały 
stanowisku rządu .sowieckiego i jHilegały 
na gotowości (powadzenia rokowań w 
sprawie dawnych długów jedynie na wa 
runkach uznania kontrprełensy j sowiec­
kich i uz>skania pożyczki pieniężnej. 
L itw inow za 'uaczył, że opuścił Waszy-ng 
ton w pizekonaiunu że dalsze rokowani t 
będą dotyczy ły  jtalynie szczegółów i nie 
napotkają trudności Jednakże wr rozmo

waełi z ambasadorem Trojanowskim za­
kwestionowano zasadniczy moment o 
siągniętej umowy to jest kwesctję po 
żyezki. Strona sowiecka doprowadziła 
sw o ją  ustępliwość do granic, poza któ 
remi należało))\ zre-widować całe paro 
zumienie waszyngtońskie. Wobec lego 
zrezygnowaliśmy z wt jścia na drogę 1110 
gącą doprowadzić  do ca łkow itego anu­
lowania już osiijgniętych rezultatów■. I i- 
Iwinow. ubolewając, ' że rokowania nie 
przynio-sły rezu-llalu. wy raża nadzieję, że 
odbije  się to na stosunkach sowierko- 
anierykańskich zwłaszcza handlowych, 
na k lóre  przeciągające się rokowania 
w pływ a ją liamująco

Goembes wysuwa sprawę
rewizji granic Węgier

B U D A P E S Z T  (Pat). Na zapylanie 
wspólpracow nika węgierskie j agem-ji b- 
łegraficzne j. jakie fanow isko zajmie 
rząd węgierski w  .mających naslcjłić per 
Iraklacjacli między jtańslwaimj Europy 
środkowej, .premjer Goembes oś viad- 
ezył. że Wcygry będą clu ialy. by mt zność

jiukojowego załatwienia sprawy rewizji  
granie znalazła się na porządku obrad

Rząd węgierski będzie się również, do 
maga) popraw ienia bytu ludność* w ę - 
g ierskiej w państwach sukcesyjnych t>- 
raz zapewnienia rówinoupra-wni uiia

O PRAWO DZIECKA
Zjazd Stow. Uczestników W alki o Szkołę Polską

Armja niem.ecka
w  świetle francusklem i anglelskiem

stanu a rn ;ji n iin iirck ic  j i dokonanych  j>rzez 
Nnem py oslatn ich zbro je itiach . Ku zdum ieniu 
iednak .strony b ry ty jsk ie j okaza ło  ssię, że  C liry  
ta jnych  zb ro jeń  n iem ieckich , w ykazan e w etns- 
s icr szlnbu francuskiego, były  n iższe  od  e y fr  
iakie, w  te j m ierze  m iał sztab ir,>i?;irlski. Z d ziw ię  
n ic strony an gie lsk ie j polegać m ia ło  racze j na 
tein, że la jn '« dossier sztabu francuskiego o k a ­
za ło  s ię skromnicK-zc oii dossier, posiadanego 
p m w  W . Brytan Je;.

Kronika telagrafiozna
A1 iee ic in is le r Żon go llu w iez ilakm ial w  o- 

liccnośęi;jK-zceislawiaioti wla-dz olwarci 1 ">-go s.i 
Ioihi zimowego inslyliiiln |>ną)!iga,;nl\ srhtli!.

'A skute k li"wili i g\vaUo\Vh\-cli opadiiw  
.liicżnyeh uKkiiiof* w liickjórycli |>iii)klacli ko 
!i.imikac.ja kolejowa w mstrji n w kdku wy 
l-ailkaeh wvk(vkily się itociągi wsknlek zasp 
inicżnytih. O liar w Indziai-b nig bwlf).

Przedwc/on ij 2 lnu. w wiellciej auli 
Politechniki W arszawskiej rozpoczęł\ 
się obrady zjazdu stowarzyszenia ucze­
stników wafkj o szkołę polską, obrady 
wiążące, się z nr/.ypada jącą obecnie trz\ 
Iziesta rocznicą strajku szkolnego w d a ­
wnej Kemgre^ów-ce.

/e wszystk irh  kraiiców  Rzeczv|msj)o- 
litej. g łownie jednak z ziem dawnego za 
b o m  rosyjskiego i , ruskiego zjechało do 
W arszawy zgórą sześciuset uczeslników 
slra jku szkolnego i walk o  .szkołę polską.

W  zjeździć w ięli -m. in .udział: non 
opiekj społecznej p. Jerzy Paciorkuwski. 
wice min. o.świały prof dr. (ibylin-ski. re 
k lor Dolite-chnikj \A ai ,z. not. dr. \A ar- 
eliałowski. rektor (ilówmęj Nz.k. iląndh) 
vye j proJ. dr Mik-laszew >ki, prezes N.T.A. 
p ro f dr MeJczyibki, dyrektor 'Funduszu 
Ku lim y Narodowej p. Slan. Michalski, 
kurator okr szkohi. w ars/.. |>. Ignacy I ‘ > - 
IJakowski. I!i(‘rzę rów iiież udział w  zje ź-. 
dzie nasza współpracowniczka p. Ilede 
na Romer-Ocbenkow.ska.

Zanim juwlamy cft>s/.gi|ii(rjszą relacje 
o lym zjeździe, p izy laczam y tutaj m:li 
wały. /iowzięle |>rze/ zjaz-d w jiierwszym 
elm-i obrad:

,,/ jczd  SUiwiirzyiSzi-iiin i c/eistników Wielki 
o Szkolę Polskie, nnwUy/.ii jur die dziidn liiości po ­
koleniu s t ia jk o w cgo  / okresu w a lk i i uśv i.e:la- 
11: isęjnc soliic u ic ik ie  wurtości spoi cziic ideow e, 
tkwiiieie- w e l/ iee iiili i m łodzieży polsk ie j, naw o­
łu je sy.e-rokie Md 11 .społeczni' do tw orzen iu  wee- 
runków ,-.sprzyja jiicyeli pcineinu rnzw n jom i m ło­
dego pokoleniu.

Pnelstuw owym  w u inkiem  teg.o ro/.v> ojn w inno 
by j  uznanie zusudy, i  elziee ko jest w ielka wur- 
tcśe ‘ 11 ealrgn iniroelu. Stąd w yp ływ a  oliow iiezi-k 
w iększego  zu in lercsew auin  spoleę/eńslwif, rosnsj- 
eciii pekoleiiii-n i, trak low an ie  elzizci z w ii kszą 
serileeznośeią i poczuciem  odpow iedzia lnośc i.

wytworzenie w Pdsee swoist:g<i. zdrowego kot 
lu dzieclęclwu.

Ilia urzeczywistnienia powy/.szyeh dąż,cii 
należy: '

1) Uświadomić .społeczeństwu, że jest rzcęzą 
konieczną roztaczanie powszechnej i publicznej 
opieki nad elz* okiem, wskazywać ną niezdrowe 
warunki do fizycznego i duchówepo rozwoju  
dz ierk i.

2) l  ri-bi.eć i organizować ojiin i - społeczna 
w dniiJin pewyższyn: w szrlkiemi środk enii. u 
w szczególne ści przez prace;, odczyty ■jiccjiilne 
wydawnictw u, filmy, rndUr 1 t. p

wać na i-ezszeizi-nie o nr om prawnej 
elz/rei i niłóifzieiy, nr. r-izwój należyty wszelkieli 
znkladi-w i pi»'-ki n ul dzii-ekiem oraz 1111 orga 
oi/iieir peradnietwa zawmlow -go.

■t) ftozwinąć i pe>glębić współdziałanie nau­
czycieli i wyęhcnyiewęów / rodzieieni oraz ze sp 
lęezeństwzni wergóle.

5) AAśskazy wać 1111 potrzebo m*g ini-ziM-Ji w cza ­
sów  elzi('eięeyeli rozryw ek , sportów , w ycieczek , 
• raz i-zyO In i bibliertek i t. d.
'  \A e"ó le w . wsz< stkieli okolie-ziiośeiaeb lire- 

i< ży szerzyć ide» że nowa l'«4sk‘i pulr/cbii(•* 
zń iany skosnukii spolrezeiistwa do dziecka i 
1 1 I 1 dzieży, 1111 bliższy .serdeczniejszy, przenika 
lu-ty ży-weni zainteresowłoji-oi się. Przyczynić 
się do Irgo w |A rw.szym rzędzie pnwiinii ci 
przedstawiei*le-sl erszrgiF pokoleń- 1. kteirzy. ja ­
ko mlenlzi. umieli daleko sięgać w przyszl isć 
i tnr? ve w alkę o swa nrzvs/lość‘\

W  VRN/ V\VA (1’nl). D/es w :iuli pee- 
lil('clrniki wnrsznnskie'j iocz.yes się ehil- 
' ze oliraely zjazdu czlnników ucze*shiiikóv 
stowarzyszenia w tiki o sz/kolę jrolską. 
Prze-z jtowsłanii' ik-zczotM) jtamieć zm ar­
łego st-nalora 1 imanowsikiego. ]>o ret* 
raUrcli rei/wmęla się dyskusja i prze ję ło  
wnioski. '1. in. wysunięto postulał. .1Jis 
w muzeum narodowem w W arszaw ie  
Iworzono osoniny d/ial środków i n t- 

rzędz.j slosowanyeh jerzez zaltorcow aby 
'vvnarodo\y ić dzieci poi: kie.

Po dokoinn iu  \\vboru w lad/ /jazd 
zam1<nit'!o.



, . K U 1 U E R ‘' l  d n ia  4 - g o  lu teg o  I !•;!'> r.

STRZELCY MASZERUJĄ ■  ■ ■

Z życia organizacylnego Z. S. 
pow. WUno-TroKi

2(1 stycznia ]»r. r -fei-eiii p ow iu low y l .O P l’ 
ci 11. Mul; iw irz  z Mi 111 i>■ n i« Konicu li Pow ia lu  Z. 
S. M ilno-'l olii przcjwowaib-ił od-d/i.a'le Z. 
N icm enrzyn  pogadanki nu Iciimt (h 1 ’ G<*z. n inz
0 pow staniu pierw szej maski g »zo iv c j. Zainle- 
lesnw an je s'trziśkióv Uun.i pogadankam i było 
l,aird/.i> UWió, jakko lw iek  ich w iadom ości z le j 
d ziedziny okaza li się jeszcze sluumuiomi. Obec­
nie w iadom ości tle są pogłębiane p " z s> slemn- 
l\ czni) prace św ietiioówą

27 *1 yozuiu br. przejmo w  ad zon o pngadn.nki; 
w oddzia le  Z. M cjszagola na lemat Obrona ,v 
czasie napadu fa łow ego, oraz zachow an ie m ? 
ludności w czasie napadu gazow ego1'- Po poga­
dance ob iŁiifeowicz przeproś. adzil ze s trzelca­
mi rc p o ly c je .z d z iedz iny  obrony p rze t.w gaz >v j
1 poslerunków  obserw acyjno-m eldunkow ych  o-
rac ich zadania i onganizacj V od|ioWłcdrziach 
wyka-zalj sinzidcy dużo w iadom ości i zamb reso- 
wania, zw l iszczą ci, k tórzy ukończyli kinsy o 
giitiiD - in fo rm acyjn e D O PP i Ol 1 T

Z życia Z. S. w  powiecie 
brasławskim

—  Opłatek w  Brn.sławiu. Jednym z obn w ow  
znacz lej żyw olnose i oddziału Z. S- w R iasla- 
wbi byt opłailek strzeleck i urządzony 20 .s i oz 
nia br. B y ł naprawili; liroczys ly  w ie c r,ór, k lo iy  
sial i i; mani feslac ją uczul m ic j,sco\vogo spole- 
( zeńslw a d la  7.w. Nlrzolei kiego.

Na zaproszen ie Zarządu oddzie li / P -ZJ 
ł y In obok m lod/jeilzy  sliilzęilrckiej i powiniu- 
yyego Zarządu 7 S. eltla brasłowskiego s]iol( 
czeństwa. z p. sląrnstą SI. Tryilkicm  na czu l' 
h v  z. b i m łodzieżą strzelecki) połam ać sii; ttrafly 
le jn y m  opłatkiem  Ponad l.ill osob '.ajęlo m ie j­
sca przy stołach, ustaw ionych w pięknie udeko­
row an ej .sałi.

O o szys to ść  rozpoczęła się o gody O -e j J". 
•'10 m od litw ę sHirzeleck;], którą odśpiewano po po 
w-itanin wsisystlflich obeim yrh przez prezesa od 
działu Z S. ob R. K ruk jew icza. P-o nim  pizem a- 
•wiał prezes Zarządu P ow ia tow ego  / S. ob. Ib 
Piah icha, 'inspektor szkolny pan starosta serde­
czny i szczery p rzy ja c ie l nasze organizaicjji oraz. 
1>. |ioseł Krasii ki.

Nastęipnje od iiy lo  się wspólne łamanie się 
opłatkiem  fiilzy wtórze koiend, śpiewanyH i jirzez 
cIh-u' Y S, poozem nasfąpd i p iękna mseeni/.ac ja 
na Me szopki p. I. ,(W śród śnieżycy i zam ieci".

Kulm inacyjnym  punkiem uroczystości było  
nbda. łwainie 26 *najbiedniejszych il.zieci ze szko­
li .powszechnej w Hn.stnwiu i Znjeleńcu-ch upo­
minkam i, l.lóre  Iworz.yly: obuwie, kaloszi w o j- 
łoezk j. ubranku i p rzyb ory  szkolne, a każda jia- 
iz-ka była osłodzona cukierkam i. ilBedne d z :ee-i 
w. zły na scenę zwarli) grupę, z zaciekawione-mi 
twarzam i, k tóre  ro z ja śn ił uśmiech na w idok pa­
czek. przechodzących  z V0'k s.r M ikołaja —  Ja­
rego Strzelca — do w yciągn iętych  rączek d z ie ­
cięcych. W eJkjo swe uznanie dla tego czynu 
strzeleckiego w y raz ił potem w serdecznych sło­
wach p, sla-rosla Try lek, k tóry  stw ierdził, że to 
obdarrowimie ubog ie j dziatw y szkolnej jest ezy 
nem obyw ale lk im  b rasław siiiego (Hldzialu Z. S„ 
iwiivdozi)eym o wyso.kiiin slo])u iu uświadom ienia 
w śród członków lego oddzja lit. k tórzy jur lo n- 
Iw iadamienus okaza li przez o fia row an i, w dii. 
11 'listopada 1().‘U  r. o b lig a c ji P ożyczk i N a rodo ­
w ej, zaku p ionej z drobnych sKlndeik m łoilzieżs 
s lrzc lw k ie j na „.Fundusz Obrony M orsk ie j". 
Yi śród obdarow anych  z nul uzi się rów n ież sierp 
la, strzelec, .1 ulu. <11 a k tórego  koledzy za lu ip jli 
z w łasnych drobnych składek ubranie, innemu 
za i oliirpowaili dw ie kos/ule. Środki na /.kup 
i d zieży  dla b iednych uzyskali strzelcy droga 
o lia r  i składek, część zaś zac/.ęrpnę-li z. d e-hndii 
z przedstaw ien ia, a 0 zł, olrzym r.ti od Zar/adu 
szkolnego Kola (DOK w Rrasław iii.

Dalszy program  u ro c  ystości w yp iln jly  dwie 
piękne inscenizacjo p. I. ,,Cvgank,i“  i , K rako­
w ianka", w ykonane przez żeński pododdzia ł Z. 
•ś. w Itrasła win, kole ino  . pieśni słrzeileckie, .'tsw 

N'ikoła], dla strzelców  i wesołe m onologi.
I.. M

—  Opłatek strzeleck i w  Jnilach i;t styez.uia 
br. odtiyt się w  .bidach „o p łit id  strzelec! i' 
k tóry w yw arł 1111 z.idu-aniyeb bardzo  siilne w ia że- 
-r.ic i p rzyczyn i! się do zmeieśnjcnia serdecznego 
stosunku m iędzy stiurszem pokolen iem  a młod 
ozieżi) z/orgiini-zowirna w / S. Wic-oz.orein lego 
dnia w p ięknie udekorow anej św ietlicy  zeb  -a- 
Ji się -sfrzclcy j slrzelc.zynic, oraz zaproszeni 
gn.ścii' prz\ w spólnyC.ni stole Po pomiioslcsn 
przem ów ien iu  ob. prezesa Zaw ad o  oddziału zc- 
brim i złoży li sobie scrdecTine życzenia, łam iąc 
się opłatkiem . P rzy  w spólne j w ieczerzy odśpio- 
WMiti k ilka kofetul j jriosenek -trzclleekieli, po­
tem odbyła sic oehocza zalniwa taneczna

Rozkaz KomenGanta Głównego Z. S. 
z racji Rajdów Narciarskich

OI>v\vi i l t ' l<‘ ! D w a  w i e l k i e  sit z t - l p ck i e  f t i i . l v  n a r s j i a r sk i o  s / . l a l e l o w i 1 . .Ra-  
id  s y zd ł i i ż  k r e s ó w  W s c h o d u . c l i  i , ,R a id  k a r p a  k i "  o s i t t o u , ! ,  s w e  n u d y .

7 n i e s l a b n a c a  u w a g ą  ś.led^:ll4śii&'y pois lęp' ,  i w y n i k i  r a i c ln w  bi I f f i fa fwi I i  
. s lar lu.  j i o p r z e z  w - s zy s t k i e  ela|.\

J) z i 1111 iki  i k e l s k i e  I k i d j n  i \ l ( i \ . a l y  s h d e  w i a d n m o s a i  o  Insac l t  s/ la l k l. 

S j o i ł ę c z e n s l  w o  ;  /. t i i inl iMussnwaniem oe/.ek i w a ł u  o s l . i l e r / n y c l i  rc / n ll.t I ow

R t t i d y  n a r c i a r s k a 1 ł>\ ł\ n i i d y l k o  w y e / .  i i c i n  s p o r l o w y  111. Mi a t\  o n e  

j m l n o c z e ś n i i 1 s l a n o w i c  e g z a m i n ,  l>ve w y r a z e m  s p r t i w n o ś c i  o r g a n t z a c y jm*j 

i l e ż s / n y  d m d i a ,  k l o r a  j e s l  n i n i h i m r a l r i n  i n  k o j m i a  pr t tc  /  S.

Oibywalele! .Spełniliście poki ułam1 w was nadzieje, wywiaz tliście sii; 
cTakkbtndi1 z imdjęly.di irhowittz-kiiw Na pr/iyslrzeni przeszło 2100 kita czi;- 
slo w na j l rudni"jszycti wat tiukticiii, poprze/ zawieje śindżne. w czttsie ani o- 
zów, doclunl/ijcyclt do .20 slojmi —  jirzcbiegaly na nart ich sl rzclecli ie pa - 
trole szla ielowe, kli>r> 111 praw e nieodhjcznic Iow ar/y ,./\ 1 v liczne oddziały 
slr/.clców, liioracyclt udział w rttidacli jioztt ikon kursem.

S p r a  w no.si' , w y l i  z y m a t o s e  j j n i m k l m d n o ś i  ;ą i l o w o d e m ,  ż e  S i  r ó w n o  

k i e r o w n i c t w o  r a i d ó w  jmk i w.szy.sey t i c/es l  11 ic\ m m ie l i  s l a m t e  na  w \ s o i s o ś c i  
p o w i e r z o n e g o  i m  z a d a n i a .

W  i m i e n i n  do/zby s t r z e l e c k i e j  i b i e k u j ^  \V{tmo, O l i y w a l i l e .  z t  Was z .  

w i e l k i .  z . l iHurowy e / y n ,  k t ó r y  św i a d c z y  o  s i l i  1 w  i r ł o s c i  n a s z e j  D r s j a n r z a f f i  

i I  l o r y  j e s l  n a j l e p s / t j  n a j w  \ m a w  mej,- ./;j o d p o w i e d z i ą  d l a  w s z e l k i e g o  d e l e -  
I\ ,/tmt. w s z e l k i e j  sb t l i o ś c i  i n i e w i a  .N

k o m e n d a n l  ( d o w n y  7 S.
I*plk. n U D R Y b l l  M A R IA N

Z żyd a  Zw. Strzeleckiego w  pow. iwięciańskim
Prugnnn d:ii;i zapowinda?: Cwic-zonia p. w. 

(Mn junaków  I i II .słopinia i Strzelczyków, j>rzc- 
ju-owwilzoiu* pr/t1./ Konitnidanla l łti\vi:)}Io\vci»n ]). 
w. i Komendanta Pow ia tow ego  Z. S. i instrukto­
rów. Na ów i czcili a eh p.w , konlTolt* wyszko le ­
niową |nr;zc]):'owa(lzif p. pj)łk. Sikorski Antoni 
Dowódca Baonu K O P

Po naPożcńsIwic w  m ie jscowym  ko.ściolc pa- 
ral jaln\m, w czasie k tórego ks. jłrobos-zcz w y ­
głosił podniosłe kazanie, odbyły sic w ybo ry  Za­
rządu oddziału, p rzeprowadzone przez prezesa 
powiat. Z. S. ob. Sludziu.skiego.

W ybran i  zo.siali: prcze.sem ob. Hurak, czl. 
/arz.; ob.ol) dr. Bndzie\yic.', ł.osieczko. B:\vjt 
kow, Niedźwieek i,  P lawgo i Mich.

O godzinie  1 odbyło  się przy zeezenie str/a* 
ileckie, jmpi/.ed/oue egzaminem jwóby organ i­
zacy jne j i pogadanka o znaczeniu przyrzeczenia 
odebrane przez p. starostę Dworaka.

P o  odebraniu p rzyrzeczen ia  Dowódca B a ­
d a ł  jonu ppłk. Sikorski w  przemówieniu podkre­
ślił zmrezenie pracy dla Pa listwa życząc jak 
najlepszych w yn ik ów  wszystkim zohrnnym 
strzelcom.

l/eze.stiiik.

W  dniach 23 —  20 stycznia br. w miasteczku 
Kiemieliszki 'przeprowadzone zostały kursy jaz­
dy na nar lad i  dla począl-knjj.cych. Na kursie 
l»yło obecnych tb .slrzeh‘ó>w z oddziału Z. S, 
K iemieliszki i hut tany \). w. Z, S, Sawis/.kj, I)u 
dy. Swiranki -małe.

W  p ierwszym dniu nauki niemało było ró ż ­
nych przykrych i jednocześnie przy jemnych w y ­
padków, u padnięć i z ja zdów  na rozmaitych czę­
ściach cjała. .todiiak wszystkie tl(* przykrości zła­
godził obf ity i smaczny obiad.

Kurs zorgan izowany by ł  propagandowo, tak 
że wszyscy uczestnicy kursu objazdem odw ie ­
dzali i sąsiednie hufce Zw. Sfrz., gdzie  mile bvli 
przy jm owani przez gospodarzy. Tak  mile p row a­
dzony kurs w osjatnim dniu spotkała przykrość. 
alt1 uje z w iny  organizujących, lecz spowodu 
złych w wirników a lm os ierycznycb;  śnieg t>owi(nn 
znikł jaik na konumdę, a strzelcy częśc iowo z 
nartami na jdeeaeli ..sinar-owatli”  do oslatfniego 
1 'lapu koncentraeji do Kicmieliszek,

27 stycznia 1035 roku był podniosłą uro­
czystością Odd/.hd Z S. w  K ie mic tuczknęli nigdy 
może nie gościł tylu prze^tsilawieicli W ła d z  Paói 
s lwowycii  i Włatdz Zw iązku Slrzetetdiiego

Śnieżyce w  Południowych Niemczech

Ostatnio nietyilko w  ikdsce spadły o lbrzym ie  śniegi, utrudniające komunikat:ję. N':i ilustracji 
w yc iągan ie  ze śniegu motocyklu, k lóry  nieo ]>atrznie zjechał z drogi.

Harcerstwo polskie w Stanach Zjednoczonych
N ; ijl iczmcjsza polska organizacja m łodz ieży 

w Sl.inncb ZjiMlnor/.oim li Ameryki Północnej 
jest Ilari erslwo, bęilaei1 inlcgraln i ezęśeia 2w ią  
/ku Narodowego  Poilskiego.

I la rcers lwo Pcdskio w Am eryce  póln. grupu­
je  w swych szeregach imponującą cy frę  ,>0.000 
członków płci oluijga.

W e  wrześniu 10.15 r. w  mieście Baltimoir 
Naezeloe W ładzi Harcerstwa Ame.rykańskieg 
urzud/.aja w id k i  Zlot M’ olny czl m.kl')w organ 
zacji, na który przy jedzie  kilkanaście hstęc  
jmlskiej młodzieży harcerskiej.  Z Polsk i n 
Zlot W  o Liry wy jed z ic  specjallna delegacja Zwię 
ku l lnreerslwa P-oilskiego.

MOWY TE KST  EW f lNGELJ I
1’ i'ii.sa culego św iata rozp isu je się ■osbitnio 

°  n iezw yk łein  o flk rje iu  ekwkouanoin w ltritise li 
'lusi-uin. m ianow icie  o odnalezien iu  najstarsze 
t!o egzem plarza ew an gelji. W ed łu g łiifo rin aeey j. 
IMidanyeh przez H Idris Bella, k ierow n ika  d z ia ­
ni tna.nn.skr} ptów w  Britisuii IMiiz-eluiii, spraw a 
•a p rzedstn «  ia się, jak następuje:

P r z y  przeglądan iu  s laryeh  greekie li papyru- 
sów’, nabytyeli dla B rltlse li Museiim w 1014 r. 
zw róeono uw agę na k ilka fragm en tów  poelio- 
dz.ąeyeli, jak można sęd zię  z. w ielu eeeli, m niej- 
w ięeej z, p o łow y  I w irku . P o  bliż.szein zbadaniu 
'niinuskryptów okaza ło  się, że a to fragm enty 
tekstu zb liżon ego  do treśel eiwangelij kano iiirz 
byeh.

M anuskrypt składa się z d w órli kartek i w ą­
skiego paska pap i rusu, ję,, jechilB,j stron ie pierw 
szej kartk i op isu je  się, że .lezns zada je osob li­
we pytan ie ", k tóre  w pm w udzn  w  osłup ien ie 
.sJueluuKÓw, o eo jednak  ehodzi, trudno »  kon- 
tektu ustalie. Druga struna te j sam ej kartk i o- 
pnwiada. że do Jeziisu p rzyb y li pueyś ludzie, 
zapewne fnryzeus^d i stronn icy Heroda, aby 
Go dośw iadczać. „M istrzu , w iem y, żeś przyszedł 
od  Boga, a lbow iem  rzeczy, k ló r r  czynisz, świud 
czą w ięce j niż p rorocy . P ow ied z  w lęe nam..."—  
brzm ią słowa manuskryptu le rz  zaruz. uryw ają 
się wskutek n ieczytelności, a jeden  ty lko  wy 
raz „ k r ó lo w ie 1 pozw a la  dom yślnć się analogii 
a lbo z ewHiigelję św. Mateuszu ( W i t ,  10 22)

albo z, ewungel ją św. ł  ukasza, albo w reszcie 
sw. Murka ( I I I ,  6). „Z a cz  m ien icie się mistrz.eni 
usly w as/,cmi. skoro  nie słuchacie, eo m ów ię?1' 
— brzm i oilpnw iedź Jezusa Dnl.szy tekst nie jest 
m ow ę m iędzy Jezusom u starszyzną żydowską 
jeszez.e odczytany.

Druga kartka zaw iera  Tuzinowy; m iędzy Je­
zusem a Starszyzną żydowską, ustęp p rzyp om i­
nający ew nngelję  św. Jana. Kpfcfod kończy sie 
usiłowaniem  ukam ienowania Jezusa, bez. bez 
pow odzen ia „a lb ow iem  godzina zdraily nie była 
nadeszła11. Pozostałą ezęśe te j kartk i za jm u je 
op is uzdrow ien ia trędowatego, im ie jw ięee j jak 
u św. Mateusza —  V II I ,  2 4. )K  \P ).
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Japoński następca tronu

Japoński następca tronu ks. Ak ih ito  Tsugu-no 
Miyn zakończył w  'ych  hniach ])icr\vszy rok

życia.

UŚMtECHY I UŚMIESZKI.

Sprawiedliwość „owładoięlau 
paraliżem

l ' T » ’ fhvo7,iiraj.sz.a roz.prawa .sądowa przeciw 

iSlefan>o'\vji Małeckiemu, odbyła się, w praw d/ie iv 

Polsec, ale niosła się także o d b ić  w k ażd i in  in­
nym kraju -zachodniej biiropy, z |vm sjtinyjn
wynikiem .

JcSli się więc. o lej p om ne j grotesce mów i ta 

dhrlegn, aby wsiia/ai1 jak bezsilny czy Jieyj-.idn\ 

bywa prawodawca, prawo i jego wykonawca, 

wobec nil JMIZI w i. lzianych .y im iry j żyiiiowyul.i. 
wych.

W  szczegółach sjirawa la w ig ląd a  Jia.slęjm- 
jąoo:

Ntelan Małecki jest człowiekiem zupełnie spa 
l ali/osi an- m. Pismo, z którego czerpię tę w iazb!) 

mość, kibuje się widoiamie w paradoksa.ch, gdy/ 

podaje, że Małecki „ jesl im ładnie li paraliżem 

Zastosowanie określenia ,.władać" do paraliżu, 

wyda je  mi sie zlokka ekscentnzycaue.

racając jednaik do sprawi : Alaleck. pi :tg- 

nąl uz.y.skiić w Ibezpiecza ln i S])olecznej w sto­
licy pewną ilość t. zw. wod i Rurowa, a ponie­

waż, lekarz mu odmówił,  chory .starzec sfiitezo- 

wal recejitę i o trzyma! w ten sposób płyn war 
to.ści 1 zf. AU gr.

1-aJiszerstwo w -k ry to  i prokurator sporządził 
akt oskarżenia. N a  rozprawie  okazało się. że Ma- 

le.i>kiego nie można sprowadzić  do sądu. w o ly e  

czego sąd udał się do niego na przedmieście  Ma- 
1-ymont w  całym komplecie sądzącym wraz z- 

prokuratorem, woźnym i świadkami.

Malcc-ki do winy się przyznał, więc sąd ska­

zał go  na -sześć miesięcy aresztu zawieszając w y ­
konanie kari

O stracie piimied/y i czasu na tę rozprawę pu 

praniu łn&inie ni, w uio. I bi-zpieCzalnia robi do- 

iiiesumu1. prokurator sjiorządza akt oskarżeniti. 

sąd wyznacza rozprawi; i powołu je  swi iilków. 

(lale lowur/.i.stwo wyjeżilża -pa Marymonl ( fby- 
ba nie Irainw ijem).

Wszyslku razem, zw aż i i .s zy .  że zarówno c/as 

urzędników jak i ś.yinilkoi' opłacany jest przez 
państwo —  koszta poważne.

1’uwie ktoś, że skazany ponosi koszbi rozpra­
w i .  Flrzepnłszam. ale b io iąc  rzecz na zdrowy ro­

zum. jeśli len całkowicie  s])arali/'Oivani slalszo- 

wał, może Irzmna palcami, rereplę na 1 zl. JO rg., 

lo wyda je  się wątpliwe, by można od miego c< - 
kolii iek w ydostać.

W yrok  lirzmi: z  zawieszeniem. Do kiedy, j e ­
żeli paraliż jest nieuleczalni ?

A może do następnego pr/ostęps! wa ma po­

trwać zawieszenie? Przypuśćmy, że jutro Małec­

ki znowu sfałszuje receptę. Go wtedy? Przecież 

sąd mc nakaże go zanieść z łóżkiem do w ięz ie ­

nia. nie może go leż skazać na areszt dom owy, 

gdyż w  pojęciu prawa nie będzie lo żadną karą 

dla paraliiyka, k lóry i lak podlega doż iw o ln ie  

mu „ścieśnieniu wolności",  T ow a rz i  .>1 wo poli­

cjanta może mu tylko umilić  straszne życie.

iMeczy mnie la amoralna binl-orja. N iechby 

Małecki ozdrowia l nagle, a wszysdko b i ło b y  w 
porządku. t l> ć

-o||o—

R a d j o  n a  g r z b i e c i e  

w i e l b ł ą d ó w
W ielb łądy oddają  n ieecen ione usługi M pu­

styni. w i t r i i . i ł f  -są. wytrzymałe), uierpflw ż y ­
wią się lżyłr* ezem A le  to nie wszystko. Ostatnio 
w ie lb łądy stały się zw iastunem  i ' narzędziem  
eywlUizaeji na bezludziu iiiasezystein pustyni 
a fryknńsk iej, bo oto w  A fry ce  E kw ato rja ln e j 
iriiiu u sk ie i instalu je się we W szystkich ka raw a­
nach na grzbiecie! garbatym  w ielb łądów  stacje 
ad h io rezo -n a ila iiize  rad jn iskrow e, d zięk i ezeniu 
podróżn icy nawał w  sercu S abari pu/ortajti w 
stałj ni kontakcie z reszlą św iata,
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T O W Y
Święto zimy na Wileńszczyźnie

Ud roku stały się w całej niemal 
Polsce popuhmne „święta z im y". W  c<za 
sic tych uroczystości prowadzona jest 
wytężona akcja propagandowa, zmierza 
jijca do spopularyzowania ro/mailych 
miejscowości turystycznych.

Jesteśmy obecnie w \Vi4nie w okre­
sie „ tygodn ia1' propagandy .sportów zi 
m ow 3’ch. Słowo „ tyd z ień "  mogłoby być 
zastąpione w zupełność; przez „św ięto 
z im y". Brzmiałoby to nieco poważniej, 
ale tern lepiej, bo „tydz ień "  nic nie m ó­
wi.

YV ubiegły piątek rozpoczęło się u 
nas takie „św ięto z imy". Organizacja 
tego „św ięta  ma W ileńszczyźnie napot­
kała na sźereg trudności technicznych, 
bo nie było uzgodnionych wiele drob­
nych spraw, nie było odpowiednich lun 
duszów, a i czasu na solidną akcję p ro ­
pagandową.

Organizacja „tygodn ia  sportów spa 
dła na barki Zw. Prop. Tur. W ilna  i W'i- 
leńszczyzny, a m ów iąc  .szczerze, 'to na 
barki kilku ludzi -pracujących z włas­
nej w  ot i, względnie też na bardzo szczu­
p ły  personel biura Zw. Prop. Tur. W ilna 
i W ileńszczyzny.

T yd z ień "  sportów przeprowadzany 
jest przez Z P T W  i W  wówczas, gdy ca ­
łą akcją powimiemiby zasadniczo k iero ­
wać Miejski Komitet W ychowan ia  F izy ­
cznego i Przysposobienia W ojskowego, 
a Z\v. Prop. Tur. W ił !  i W ileńszczyzny 
miałby pow ierzone tylko sprawy tmys- 
tvczne. Oczyw icie  na takim pod/.iale pra 
cy ucierpi dobro sprawy. .Miijsk; Kom 
W F  i PM palcem mie tknął pracy o rga­
nizacyjnej teg-o święta sportowego, lak 
jakby zagadnienia sportowe M.K W.F. i 
P.M . wcale nie interesow ały. Stano wis- 
kc jest niezrozi ńałe.

Trwa więc w W iln ie  ..tydzień" p ro ­
pagandy sportów zimowych. Podkreś­
lam słowo „spo rtów "  b\ odróżnić to od 
turystyki Mamy w ięć propagować sport, 
mann organizować imprezy sportowe 
i t. d., a "tu tymczasem można zgory po 
wiedzieć) że większość imprez p rzew i­
dzianych kalendarzykiem, ogłoszonym 
przez organizatorów, nie odbęd/.ie się.

Zachodź; pytanie, dlaczego tak się 
dzieje. Odpowiedź jest krótka. Społeczeń 
’st\vo-wileńskie nie jest jeszcze tak uspor 
łowione, jak przynajm niej społeczeńst­
wo Lw ow a , czy Krakowa. Zdają-c więc 
ż tego sprawę powinniśmy wyraźnie .so­
bie powiedzieć, że trzeba nareszcie pi/i 
łamać obojętność społeczeństwa, które 
powinno zrozumieć, że zagadnienia spor 
towe, a tern bardzie j turystyczne, są za- 
gadnieniami społecznemu. W chodzą  tu 
przedewszystkiem w  grę względy ekotto 
miczme. Jeżeli W  i kio stanie się poważną 
placówką turystyczną i jpżeli do MTilma 
zaczną przy jeżdżać liczni turyści, tó za­
rabiać będzie niietylko dorożkarz, resta­
urator, czy  sklepikarz, ale , miasto. P izy  
odpowiednich warunkach można m ó ­
wić w  W iln ie  o przemyśle turyst.

Pierwsze to- „św ięto z im y "  na MTileń 
szczyźnie, a ściśle m ów iąc —  w MTlmie

ma kolosalne znaczenie dła przyszłości. 
Jest to p ierwszy śmiały krok postawio 
ny ma lepszej d-rodze, a w iemy przecież, 
że p ierwszy  krok decyduje nieraz o re­
szcie.

Święto z imy trwać u nas będzie do 1(1 
lutego. Niechże te wysiłki będą wspólne 
niecli to nic będą wysiłki kilku tylko In 
dzi, którzy' mogą bardzo prędko wy­
czerpać się poprosili i zmieehęcic dojpra- 
cy. Turystyką W ilna mnisi koniecznie 
zinteresować się we własnym interesie 
całe społeczeństwo wileńskie. Przed na­
mi jest szerolkie i bogate pole do- dzia­

łania. >Gi, k tórzy  do nas przyjadą w cza­
sie tygodnia" propagandowego niech 
dow iedzą się, że Walno jest pięknem irria 
slem nietyiko w zimie, ale i latem. D aj­
my przy jeżdża jącym  turystom jak naj­
więcej emiocy j -sportowych, pokażmy im 
nasze wszystkie skarby turystyczne.

Za (i ilk-a dni przy jedzie do M i Ina >pc 
cjałny pociątg popuhir.ii;, z Warszawy. 
Przy jadą turyści', którzy pow inni wy 
wieźć z W  i lii i u jak najwięcej dodatnich 
wrażeń!

■Powodzenie .jś-więla zimy-" zmlcży 
od nas. J. N.

Polska na 5-tem miejscu
Wi zawodach o mistrzostw o Niemiec 

oilby się bieg sztafetowy. Start nastąpił 
wspólny dla wszystkich zawodników  

Pierwsze miejsce załąt, jak było do 
przew idzenia zespół Norwegji, bi jąc Fin 
Iandję.

'Przecie miejsce zajęli W łosi przed

Niemcami, Polską, Czechosłowacją i 
F rancją.

Polska zajęła stosunkowo niezłe miej 
sec bijąc Czechosłowację.

Zaznaczyć trzeba, że Polska sztafeta 
startowała w osłabionym składzie bez 
Bronka Czecha.

MISTRZOSTWA NARCIARSKIE WILNA
9 i 10 lutego imają się odb\( mislrzn- 

stwa maroianśkie Wihićt. W  sobole 9 go 
luletgo -o godz. 12 nastąpić ma starł do 
biegu ma 16 tonit. i do biegu na 8 -kmt. 
pań. Do biegów tych stanie zapcw ne cli 
la narciarzy -wileńskich. W  n iedzie lę  zaś 
10 lutego odbędzie się konkurs skoków 
narciarskich na Mitokohi.

Do mi-strzototw zgłaszać się mogą ty ! 
ko zawodnicy- stowarzyszeń; w- Pol. Zw. 
Narc. Termin zgłoszeń upływa w piątek

Pochwała nart / śniegu
Poniżej drukujemy wiersz .talu Kurka, te­

gorocznego huireiiki ii.-ig.rody dla młodych Po l­
skie j Akadeinji 1.ilera-lury, przyznanej mu 28 I 
ir. 1). na podstaw jo I ragim ntu jogo powieści p. t. 
,,Grvpa szaleje  w Nn-pra wie (I łeil).

l a  Muza jest naszą Mn:<[, drog i przyjacie lu.

Przypięte mamy do stop narty i sto imy w śniegu 

Kocham  ziemie, t f tn iąc ii  od Ta tr  aż do U d u ,

M e  więcej m i móiu i nog i drżącej n iespokojn ie  przegnie

Ram iona wyrzuć, rozpręż, krew i wiatr w nic. wiej,
K apn ij  kolana, rozprostu j je biegiem!

W b ić  chciałby ni w twoje narty m ożl iwość nowych drgnień  
/ skuć je  woły jak śniegiem.

Wystrzel ku mnie poz iom em , elastyczną kulą,

Odpow iem ci przestrzenią, jal, uściskiem ręki.

W ielk ie obszary bieli, k tóre się w dal tulą.
Tęsknią do naszych k roków , długie h i cienkich.

Przyp ięto  nam do nóg  p la tformę nowych uniesień.

Wznieśmy się po n ie j  w górę, stworzymy inny  wymiar.

'Ta lin ia  za nas mówi, jest w iotka i p iękna jak jesień.

Szybka, bardzie j 'zwycięska od h istor j i  Rzymian.

Jeszcze ty lko wepniemy w poz iom  wolę naszych nóg,
.d po lem  nóg nożyce w crżn icm g  w śniegu aksamit 

I  popłyn iemy w dwóch potokach, po tokach  nowych dróg, / 

Dróg, k tóre  drążymy samil

J A L U  K U R E K

ŚNIEG  ZA SY PA Ł  SKOCZNIĘ.

\V Gurnm ch szalała w czo ra j burza śnieżna, 

k tóra zasypała skoczn ię olim p ijską.

Konkurs nie m ógł wi,ęe o d b y t się. Skoki o d ­

byw ały się w eharakterze tow arzysk ich  za w o ­

dów  bez spec ja ln e j punktacji.

lir. C.Z eli ntiał skoki śt8 i 40 intr., St. Mam- 
.sarz 44 mir., J. Marusarz 40 nitr. Kolesar 117 i 
40 filtr, a ł uszczek 3 mtr.

Polacy- w y jech a li w czo ra j z N iem iec do Po l 

ski by szykow ać się do m istrzostw  narciarskich 
FIS.

SK ŁAD  PO LSK I NA  MECZ  

Z W ĘGRAM I.
Kapitam Polsk iego  Związku Boks-erski 

p. Cendrowski u.silali-t następujący ostajer 
skład Polski na meCz z W ęg ram i:

W aga mus,za Jarząbek, waga kogucia I 
linie waga p iórkowa kajna-r, waga lekka Są 
ski. waga pół.średnia. Soweryniaik, waga śred 
( 1.mii lewski waga półciężjka Majchrzyrki,  i 
ga ciężka Piłat.

W  składzie  tym uderza udział Rortliolca. i- 
ilcpszego zawodnika Po-lski wagi muszej Trz. 
jednak podkreślić, że 'Roitholc od J-ech miesi 
nie ni i n ł możności treningu gdyż. odbywa 
winność wojskową.

8 lutego n godz. 12. Zgłoszenia przy jm u je  
.sokietarjat W I .  Okr. Zw. Narciarskiego 
ul. Jagielłoinslka 7-— 7, tel. 13-78.

Będą k> już IX  mistrzo-slw a narciar­
skie. W  poszczególnych konkurencjach 
nagrody przechodnie bronione będą 
przez: Ław rynow iczów nę  (Ognisko) Kar 
bowniczka (MrKS Śmigły), Stankiewicza 
( iZS), Łabusia (Ognisko) i Lakmana 
(Ognisko).

ego
•ny

, »t- 
uń- 
n i a 
na-

•aj-
,'ba
ęcy
po-

ŚMIERĆ SZW  ANKOM  SKIEGO.
Zn.iknm ityli p ływ ak  warszaw sk iego IZS  

SziMMikewski, który- przed kilku dn iam i os ią g ­
nął na 100 metr. stylem  dow o lnym  św ietny iza.s 
1:01,8 sek. został zastrzelony w- W arszaw ie  | rzy 
z lik gu  ul. M okotow sk iej i P lusa p rzez sw ego  zna 
jem  ego Tadeusza Pe iza . Zabójca nastpnir popeł­
nił sam obójstwo.

F IN A Ł  PRZYKREJ SPRAW Y.
Od W ileńsk iego  Okręgowego  Zw ląz- 

lui Gier Sportowych otrzymaliśmy nnst. 
w y  jaśnienie:

..W sprawie przykrego  zajścia w  ozasic tur­
nieju gier sportowych Którego opis był zamie.s? 
czony w  „Kui-jerze W i leń sk im "  w  dniu 28 -ty 
cziiia r. nin iejszem powiadamiamy, iż za ­
wodnik, który dopuść.1 się karygodnego c/vnu. 
został przez Wi-1. O. Z. G. S. ukarany ilyskwali- 
t ik fK ją  na okres 3 lat z wnioskiem do Związku 
7 .y/ązków Sportowych o rozc iągnięc ie  dyskwa­
l if ikacji na po-zo.state gałęzie  sportu.

Jednocześnie poczuwamy się do obowiązku 
powiadomienia, iż Zarząd Sekcji  Gier Spor- 
lowyeh A. Z. S.. do którego ukarany- zawodnik  
należał, -również wyc iągną ł  surowe konsekwen­
c jo  skreślając teki nogo z listy członków

-o o o —

Książka o narciarstwie
P ro fe so r  gi-mn. A. M ick iew icza w W i ln 'c  

Konstanty P ietk iew icz  napisał bard-zo ciek- wa 
książkę o narciarstwie.* Książka la za kilka dni 
ukaże się już na półkacli księgarskich zapeł­
niając lukę, istniejącą w  literaturze sportowej.

Książka jest napisana z w ie lką znajomością 
-rzeczy, zostanie wdęc n iewątpliw ie  rozchwyiti.na 
przez rzeszo narciarskie. Pisana Jest j . ;zyk'em 
bardzo dostępnym i c iekawym. Nie chcemy te 
raz omawiać szczegółów tej książki. W yra żam y 
lylk-o w ie lk ie  zadowolenie, że n.ntorem podrę­
cznika jest wiln ianin, dobrze  znany w  sferach 
pedagogiczno-sportowych naszego miasta

Prof. K. P ie tk iew icz  książkę narciarską po- 
I n ik lował  jako  podręcznik nauki jazdy  na liar- 
laoli. Książka ma ja-kgdyliy zastąpić indrukto- 
ra, l»ez k tórogo brudno nauczyć się dobrze  j e ź ­
dzić na nartach.

W stępne -słown napisał do książki pro 'es 
Polskiego-Związku Narciarskiego i-ire-mi-mste-r A. 
Itohko-Wiski. Obok treści s łow ne j  w  ksią-łce jest 
.sporo c iekawych .rysunków, ubra-z-iijącycli ;io- 
■szczegolnc ewoHucje' narciarskie.

Książka wycliodz-i nakładem drukam i „ L u x “ 
w W iln ie.

Wyścigi konne w . Zakopanem

m M jm  .
■* • ' • 1 
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Fragm ent w yśc igów  konych w Zakopanem , kon ie u m ety. Grupa w id zów  p rzypatru ją  «a  się wyścigom  z dachu,
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Zjazd Zw. Pracowników 
Ubezpieczeń Społecznych

W  'dniach r  * ’ ’ Wtpgę obradował w 
W iln ie  ł-ty walny *jaz’d 55w. Pwfco wu j­
ków 1 hezjjiei /cń SwcjłeczriY-ćLi /' jechało 
się około 120 delegatów z -całej Rzeczy - 
pospolitej. Obecni łivli rówmeż przedsta­
wiciel ininister.jlwa opieki społecznej i 
ieprez-entanl sekretarjatn generalnego B. 
H: W  R. e

Przewodniczył j>- -lózel Łapiński z 
Ku Ina a na prezesa zarządu głównego wy 
Brano Julju,/: Domańskiego z Wars/.a- 
wy.

Tematem obrad były sprawy ubez­
pieczeń społecznych i zawodowe, /jazd 
wy powiedział się w kierunku rozszerze­
nia ubezpieczeń społecznych. Uchwalono 
rezolucję i posluaty, które zostaną prze- 

. słane ministrowi opieki społecznej i dv- 
itk lo row i zakładów ubezpieczeń społecz­
nych.

Obrady zakończyły sit? w  niedzieli o 
godz. 20-ej pr/.yczem uchwalono wysłać 
depesze hołdownicze do prezydenta Rze­
czypospolitej i Marszałka Piłsudskiego o- 
raz przesłań kondolencje rodzinie zmar 
łego Bolesława Limanów ikiego.

Y\ ramacłi z jazdu odbyło się w O: trej 
Bramie poświęcenie sztandaru, ktorego 
itokonał ksiądz arc\ bukup .łałbrzykow- 
ski. Chrzestnymi rodzicami sztandaru 
byli wojewoda wileński Jaszczolt i pani 
Prystorowa.

R o z ła m  w ś r ? u  i a r j a w i t i  w
W  Plork-ti, j ik nuidmnn, m ieści ii i ;  kląs/tor 

m arjaw ick i sieślziba m ar jaw.iokicgo apć>i>'sku 
pa K ow alsk iego  —  mekl i m arjiłw ityzm u. Osta- 
(n io  w śród kleru marjn >vii k iego jiow o la ly  tam 
osin.- tarcia, któro <lopro\va'<lzily do rozłam u 
W  ‘zw iązku z len i UH'.-' przynosi b. ciekawy 
v.yw.iad z. jednym  z głów nych  motiórów ro z ła ­
mu, m arjaw iciom  biskupem d r Ignacym  K opy- 
tyńskLm.

„A rcyb isku p  K ow alsk i, dotychczasow y ge­
nerał naszego zakonu ma w ie lk ie  1 n iespożyte 
zasługi— m ów i biskup innrjnw icki K opytyń sk i—  
Już prze., to sam o iż potln ioósł kob ietę do gudmr 
<cl kapl mki godzie  jest w ieczn ego  szacunku 
i pi HaŻHiii. W ie lk i umysł, szalona i wytężona 
praca, następnie stosunki w  k lasztorze, oraz ro z ­
w iązłe  życie , k tóre  p row adził, p rzyczyn iły  sic 
wkrótce dn pow ażnego wzrostu choroby t. j. 
sk lerozy —  na ezem  ja , jako lekarz znani się 
d i ln-ze. \a  tle sk lerozy  K ow a lsk i osl-iln io do- 
-sir, m anii w ie lkości, stał się z  jedn e j strony ezlo 
w . kie.m pysznym , n ieprzystępnym  i dumnym, 
z d ru g ie j Ichórzem , drżącym  o swa skór" 
i t. p.

Już n ie jednokrotn ie  w ciągu ostatnich ty ­
godni, K ow a lsk i w yw o ływ a ł swem  zachowaniem  
powszeehno zdziw ien ie . Pon iew aż zdarzało  się 
to ro i u/. ezęśeie j, ku ogólnem u zgorszeniu sióstr 
i bl ci, p ostań i: w iliśmy wreszcie  zw iłąć kapitułę 
do Płocka, na którą p rzybyto  sześciu biskupów, 
trzydziestu  kapłanów , nri-.z liczn i delegaci z1' 
wszystkich para fii. K rp ilu la  ji.dnogioyn ie poz- . 
baw iła K „w als,k iego godności areyhiskupn na 
Jego mi .iset w ybra ła  biskupa Feldm ana, a ca­
łym  z.akonein od tego  czasu m*i rządzie  synod, 
/.łożony z b iskupów  i sześciu k ap lroów . iaraz 
po uchwale kapitu ły, zebrał się synod, którs 
postanow ił p rzeprow adzić  kilku p ierw szych  nie

b ulnycli zarządzeń. Zażądano od K ow alsk iego 
vi ydanin:

1 ) wszystkich iparałów kościelnych i zakon ­
nych, 2) druk-irni, ,'!) odda / 1 wszystko pod nowy 
zarząd, 4) zrzeczen ie  się p rzez K ow a lsk iego  ty 
tulu arcy biskup.’ go. a) .ślubowania posluszeń- 
s iw ś, 6 ) zróv nać go w prawach ze w szystk im i 
innym i kapłanam i, i i. d. O ile  zaś się K ow alsk i 
tnnu sprzec iw i, będzie osadzony w raz ze swą 
żoną i synkiem  w F e lic ja n o ’.. iii.

Podobną urhw ulę pow zią ł synod i w sto ­
sunku do siostry Izabeli W itu ck ie j, k tórą  ma 
być ty lk o  zw yk łą  siostrą «  n ie arryb iskupką.

Następnie synod pow zią ł następujące po- 
s ton ow ien lr: rstasza do publicznej w iadom ości, 
iż zakon m ariaw ick i zrzeka się wszystk ich  wy­
dawnictw  K ow i l.skieęo, od r. 1921. k tóre byty, 
a lbo wydane p rzez nUgn osob iście, a lbo  d rak o  
wune poil je go  k ierow n ictw em . Synod zabrania 
występow an ia i atakow an ia r d ig j i  l-zynisko 
ki '" l ie k ie ;  i innych w yznań ".

K ow alski się h-roni. Jesz-e/e przed zw o ła ­

niem kapituły goner-plncj do Płocka -—  Kowalski 
jfuko dyktator wszystk cli mac jaw i-ckich bisku­
pów i księży zasuspendowai ich. -Nikt, poza K o ­
walskim nie mini wtedy ..dostępu do  oftar,. ;eŁ, 
gdyż wszyscy duchowni marjuwiccy byli przez 
swego- arcybiskupa zawieszeni w czynnościach.

Jak twn-rdzą .zbuntowani, nie chcą d op ro ­
wadzić  do jak ichko lw iek  ekscesów, usunęli się 
sami d i części klaszto 11, zapisanego n a  nazw-i 
sko opozycjon isty  biskupa m arjaw ick icgo  
P-uc lm ickego, i czeka ją  na dalszy ro zw ó j  w y ­
padków

Tym czasem  Kowalski pozostawszy w t. zw 
katedralnej części klasztoru, do którego  posia­
da osobisty tytuł własności, zwracał się o po 
moc do "■! a is' w a i polic j i  Roz łam owcy  ze swej 
strony również wysłali  list do starostwa z pros 
bą o  ochronę, wobec czego teraz 15 policjuu 
Iow  c;*tiwn przy klasztorze.

O pozyc ja  przec iw ko  b iskupowi marjaw ick ie  
11 ni Kowalskiemu liczy KO proc. całego kleru 
mariaw ick iego.

KUR JER SPORTOWY.

Polska przegrała mecz z Opawą
Pow raca ją ca  -z I)avas h oke jow a  reprezenta 

c ia Polsk i za trzym ała  się w  O paw ie, p rze g ry ­
w a jąc 1 : 2.

O gó lny bilans hokeistów polskich w ypadł 
w ice d fiectow o,

Hokejowe mistrzostwa Wilna
W  rozgryw kach  hoke jow ych  o m istrzostw o 

AA ima padły następujące w yn ik i.
AZS pokonał Z .łK s  4 : 1 Gra żyw a  i cieka-

W czoraj około godz. 9-t-j wieczorem, 
av .sforach zbliżonych do Samorządu 
Wiejskiego błyskawicznie rozeszła się 

wiadomość o tem, iż jeden z wyższych u- 
ezedników samorządu miejskiego, 33-lc- 
łni kierownik Urzędu Przemysłowego 
m. W ilna p. Jarosław Ktirczyn odebrał 
sobie życie,

W związku z lent clow iaditjem> się 
następujących szczegółów:

Jarosław Kurczyn żył av separacji ze 
swoja żona która mieszka wraz z dzieć­
mi na Zwierzyńcu, zaś Kur czyn zajmo­
wał oddzielne mieszkanie przy ul. Miło­
siernej fi.

W czoraj Kurczyn powrócił do domu 
av towarzystwie znajomego, w  mieszka­
niu zaś oczekiwał go jego podwładny —  
urzędnik Szilling.

Kurczyn był trochę pijany, rozebrał 
się i położył się do łóżka. Jak wynika z 
zeznań znajomych, Kurczyn w eiagii 
dnia wczorajszego bardzo Aviełe mÓAvił 
o samobójstw ie i Szilling, wiedząc o tem, 
że Kurczy n ma przyzwyezajen.e chow ać 
pod poauszką rewolwer, dyskretnie w y­
dobył broń spod poduszki i położył na 
stolik przy łóżku, przykrywając ją ka­
peluszem. Sądził, iż szef nie spo 
strzegł jego manewru. Mylił si“ jednak.

W pewnej chwili ś. p. Kurczyn odcz 
w ał się do swrego kolegi, prosząc, by prze 
szedł dc następnego pokoju rozebrać się. 
gdyż chee by został u niego na noc.

W chwili, sd> kolega Kurczyna.

R A D J O
W I L N O

PoiiitsTyatłłćk dnia 4 lutego 1 92.) r.

11.40 Pktśń. ti.48 Muzyka 0.52 Gimnastyka ' 7.07 
i  Muzyka. %\5 D ziennik p oru u iy . 725 Muzyku 

~7.25 Chwili.a pań domu. 7.40 Program  Gzie-,11.\
7.50 Koncert reklamowy 11.57 Czas. 12.00 ih-j- 
mit. 12 02 Koon. M i  12,iX5 Codz. przcglml prasy 
M s k i e j .  12.10 Mur.A’k )f 'sa lonowa. 12.00 Dziennik

. .po łudn iowe 12.05 Muzyka op< retk, w a (płyty) 
15.20 W iad .  o  c.ksp polskim. 1.5.25 Cod/, ode 
jmwieści-owj;.. 1,5.45 Si-renada, i*omanse, humo- 

. rolk.i, AV’yk. M. .Tonasownn, A .Doliosz, T. Kowal 
ski 10.45 Lek i  ja języka niem. 17.00 Orkiestra 
W ik toaa  Tycliijwakie-go. 17.25 100 khfr-ua Ęo-
<lzLnę‘.‘ felj .  J I -miaslowskiego. 18.(n  Z lifłKA- 
'k ich spraw aklua.lnych. 18.15 Konerr l kamfe- '*• 
inhiy w wyk.  AVar:sz. Kwartetu smyczkowego. 
18.4,5 Zagadki muzyczne. 19.00 Audycja żo łn ier­
ska 19.25 Chwilka strzelecka. 19.20 Polne-' ? 
moi w ie lk ich jezior. 19.45 Program  nu wl-orek.
19.50 WuBcłouiottai sp/iWoSi-fl. 19.5C) AA’ il. wiad 
si)or lowe. 20.00 Od pinsen/lui do piosenki. 20 45 
D z im n ik  wieozorny. 20.7)5 Jak prasujemy w P o l ­
sce. 21.00 Koncer l  'symfoniczny. 21.45 Odo; yl 
z cykiu . I łz jw y  ciała i liulzkiego" 22.00 Skrzynka 
puttzl.rwa muzyczna. 22.15 Koncert życzeń :płv 
ty i .  22.00. Kom nWt. 21.05 Orkiestra Iłiżlel Sa- 
s ov  fph ły i .

eheąi spełnić jego życzenie, wyszedł do 
następnego pokoju, posłyszał link wv 
strzału rewoIweroAvego. W bieg ł do po­
koju. Kurczyn leżał na łóżku z lufą re 
wolwerową w ustach. Na pościel sp<\ 
wała obficie krew. Jak zeznał obeen 
przy samobójstwie Szilling szef jego 
błyska4vieznym ruchem pochwycił re 
wolwer i skierowawszy w usta nacisnął 
cyngiel, l*adł strzał. Stało się to tak szyb­

ko, że nie zdążył udaremnić zamachu.
Przybyły ba miejsce wypadku le 

kaiz pogotowia ratunkowego sttvierdził 
urzędowo fakt zgonu. Zwłoki zabezpie­
czono na miejscu do dyspozycji władz 
sądowo - śledczych.

Co tło przyczyny samobójstwa ś. p. 
Jarosława Kurczyna krążą rozmaite wre 
sje. z podaniem których do czasu sprate- 
dzema AAstrzymujemy się. (C)

Ostrożnie z loteriami zagranicznemi
Surowa odpowiedzialność za udział w  takich loterjach

Mało miana są przepisy, dotyczące loterii  
i g ier hazardowych T ak im  .przepi-sem jest art 
114 Ustawy Karne j  Skarbowej, k tóry brzmi 
„W in n i  uczestnictwa w  jak i jko lw ick  dzinłahio.ś- 
< i loterji  obcokrajowe j 1111 obszarze Państwa 
Polskiego, ułogają karze. ] )ic:i iężnej od .500 do
20.000 z ł. i k .-w ze j io z h a w io n ia  w o ln o .ś c i o d  2

tygodni do sześciu m iesięcy a ponadto, karze
konfiskntj losu i t. d

Z punklu widzenia hłleresów Skarbu i Pań- 
stwii, 'lotcrja ołirokraj-owe są szkodliwe, gdyż 
w p ływ a ją  u jem n ie  na bilans d ew izow y  Ponad 
to gracz nie ma żadnej gwarancji,  czy dane 
przedsiębiorstw., pom..no szumnej nazwy nic 
jest kombinacją oszukańczą, zjimmtowaną jed\ 
nie dla wyciągnięcia pieniędzy z kieszeni n a iw ­
nych.

Ostatnio  jakieś podejrzane przedsiębiorstwu 
pod nazwą ,, I.a Kodiad —  drapacze climl ro z ­
syła po ,P o l ic e  ->okólniki. zredagowane w  je/j 
ku polskim, odbite na powielaczu, proponujące 
nabyc ie  tlosu.

Char iktery.styczmem je n  iż p row iz ja  kn- 
lektors-ka wynosj 25 proc., wyraźnie  dwadzieś­
cia pięć procent. Jest to suma tak fantastycznie 
wwstika, iż każdy nawel najmniej inteligentny 
amator grania zrozumie iż -tkwić tu musi coś 
bardzo niejasnego.

Po/atem zaznaczyć należy, że w pojęc iu  pra 
wa, jak  to w> jaśni! Są d Na jwyższy , uczestnic­
twem w działalności loterji państwowej jest 
n iety lko posiadanie  losu loteryjnego, ale n a ­
wet rozpowszechnianie w iadomości o  jak ie jko ! 
w iek  lo ler ji .

W  i-nUiresie więc każdego eesł-s zabezpieczeń j 
się przed wszelk iego rodzaju jirzykrościami. 
w  sposób zupełnie łatwy: otrzymując -ofeiitę i 
lt. ]). jak ie jko lw iek  loterji  obcokra jowe j ,  należy 
ją, wraz z ksipeiś.ą w  k lorej  była o lrzymana 
lie/zwłoi znie ujuz-esliić do Generalnej Dyrekcji 
Lo te r j i  Państwowej pod adresem: W arszawa , ul 
Długa 150. W  len sposób spełni się nietytlko obo ­
w iązek  obywatelski, ale samego siebie ncli~o- 
11 i się od przy l rycli następstw.

w a .'A Z S  gra  w  n a jlepszym  składzie, w  sk ładzie  
k tóry  o lu tego w y ied z le  z AAiłna do L w o w a  na 
zaw ody nkrdentiekie.

AA' drugim  m< ezu Ogni.skoll w ygra ło  z Ż A K ś  
4 : 1.

OGNISKO KRZEGR&ŁO Z P O tiO M Ą  
0 : 1.

Meirz r tw / n żew j w hokeju m iędzy Pogon ią  
a Ognldćicm  KPAA z-ikrne/yl się ponuwnie -snk 
e: sem P ogon i I : 0.

AA"li)i->nie ź le  z r rb il i  że po jecha li d o  Lw ow a  
bez Godlew ikiego. P rzegrane  7, Pogon ią  częśc io­
wa rs lab ia ją  piękne sukcesy Ogniska uzyskane 
w K ryn icy . N ie  .m ożna s przyszłości grać w os 
h ł, ’ n y ir  skt ulz* . chcąc utrzym ać opin ię d o ­
bre I a p ok rzyw d zon ej przez. P Z H L  drżyuy.

M AKABI (Iłeilin ) P O K O N A ŁA  
M AK ABI (W arszawa).

Alakabi berlińska pokonała w c zo ra j b ossę - 
rów w arszaw sk ie j Alakabi 9 : 7 .

I " 'i ś  rano zostanie p r a w ć '> p o d o b n z a k o n -  
Iraklew  iry mecz z Alakabi z Berlina w AYilnle.

LIT it Ń.SKI ZŁA M A Ł  NOGĘ.
YA ezorc.j w AA iś! > na skoczn i iia rc ia rsk ie j. 

zi inud w dwuch m iejscach nogę jeden  z na jlep  
szych  narc iarzy Polski Leguński.

P o  wypadku z Lcguńskim  konkurs -skoków 
przerwano.

GRYPA GRASUJE WSROIJ
NARCIARZY. —

t
W czo ra j  miał się odbyć konkurs skoków 

na An inkdu . Konknrs :i\c mógł się jednak odbyt 
zu względu na chorobę kilku organ iza torów  im ­
prez nareiairskich w  W iln ie .

Organ izatorzy  patłli o f iarą g asującej w AA'd- 
nic opidemji grypy. ~  . . . .

TEATR  NA POHULANCE
D ziś o 8-ei w. po cenach proo»gand.

MACZ M AŁ2Ę^SK i
JlitrO  O 8-et w, prem jera

CEN KTÓRY WRÓCIŁ {

kMim w sprawie podstrreiia
W czo ra j donosiliśm y o krw aw ym  wypadku 

w- podwórku  domu nr. 44 p rzy  ulicy AAielkiej, 
gdzie  po drżif-Iony został p rzez n ieznanego osob­
nika n iejak i Jan B orodow sk i (Suboez 5)

Aczk o lw iek  sprawca postrze len ia n ie został 
jeszcze narr.zie u jaw n iony, to  jednak dochodzę 
nie p o licy jn e  ustaliło ju ż  ca ły  szereg oko lic z  
ności rzucających  jaskraw e św iatło  11:1 p rzeb ieg 
tego wypadku.

K IM  .IICST P O S T ItZ F L O N A ?

P os lrzc lon y  B orod ow -k i liy l w sw oim  czasie 
wm U szany w seusacy iną a ferę  sysłem alycznego 
sikrmliaui-i znanego na naszym teren ie ziemia, 
nina Bogdanow icza.

Alaiki. B crodow sk icgo  od d ługiego szeregu 
la l była slń/ńr: ,1. p. Rogd-mnwic/a i p raeod ‘iw 
cy m ieli do n iej szczególne zaufanie.

U, w ego razu fuukejon  ir iu sz p o lic ji śled 
1 zej, o lw en  11 j  e grupę o.sol>n1ków, w jedn j z 
knajp  w ileński- Bf p rzyp ad k ow o  posłyszał ro z ­
m owę, z k tóre j d oy  iedzi ił się frap u jące j rze ­
czy ir.ian-owieęe, że osobn icy ci szyku ją  napad 
na m ieszkanie p. Bogdanow icza . Z podsłyszane j 
eo/.mowy w yw iadow ca  w yw n ioskow ał jeszcze, iż 
p. Bogdan ifw iez zosta je  p rzez lye liż?  samyeli 
■osobników .syslemntycznie okradany.

AA'ywiadnwea wsze/ąl dochoilz.enti', w wyniku 
k lo rego  iislal-m e zosta ło  że osobn ikam i tym i b y ­
li syn ow ie  służącej p. Bogdanow icza , Borodnw - 
sk le j. Dalsze ś ledztw o w kazała w ów czas, iż  p. 
B ogdanow icz jest systematyczni-? okradany 
pi-zez sw o ją  zaufaną służącą oraz. j e j  synów. 
A\ czasie rew iz ji w in izszkrn iu  B orodow sk ie j 
zn a lez iono ttlOll d o la rów  i t.p. Jak naslępnfs u- 
stulono krad-zie/.y tych Borodow sey dokonyw a li 
w  ciągu 2 la l i poszkodow any o  tem nie nie 
wiedra-ał. P ierw szy  d ow ied zia ł się o tem fu n ­
kcjon ariu sz Służby śledczej.

Od lego  czasu Borodowski- był k ilkak ro t­
nie notowany zą rnzm aife  awantury.

M I.Z N A N Y  S P R A W C A  2 A S TR Z K L 1 L  BORO- 

BtłAA.SKlFGO AA O B R O N Ii: AYLASNF.J

Jak -Się dow iad iijrm s w yniki d idyc liczasow yeli 
liać-.ń wskazu ją no to, iż Borodow sk i postrze­
lm y  zo s ls ł przez n i?znajom ego, Który w ystę­
pow ał w  obronie w łasnej, /ow ian ia  przygodnych  
św iadków  za jścia, św iadczą o t"n i, iż .strzela­
jący  był napadnięty przez 4 p ijanych  osobn ików  
a w >ei liczb ie i p rzez Bunn low sk iego, k tóry byt 
najagresy wn iejszy. N spaslos,im y, w idząc iż p i­
jan i całkiem  pow ażn ie  zagraża ją  mu, w ydobył 
z kieszeni r rw o h ,e r  i s trze lił

Z A T H Z Y A IA N li; T B Z F C H  P O D F J R Z A N Y C l)

Aczkolw  iek, jak w idae z przebiegu zajścia, 
-tisebnik, k tń n  postrze lił Borodow  skiego, dzia ła ł 
w  obron ie  w łasnej, to  jednak p-nstanowtl on 11- 
k ryć się pił.pd w ładzam i i n il zg łosił się z m e l­
dunkiem  do p o lic ji. W szczęli- poszukiw an ia  za 
sprawcą p rzyn ios ły  w yn ik i w postaci za trz y ­
mania. trzech  podejrzanych  asabników , których  
zam knięto  narazić w are-szcic po licy jn ym .

S TA N  R A N N E G O  B A R D ZO  C IĘ ŻK I

Slau rannego Borodow  skiego jes l bardzo ęiez 
ki i lekarze m ają ■'.talią nadzie ję  utrzym ania 
go przy żyriu .

Badany p rzez funkcjonariusza p o lic ji, z ło ży ł 
en zeznanie częśc iow e p-olw ierdzn jąe? w yże j 
p rzy foczon y  -opis zajścia.

Czy w szys lko  to  odpow iada praw dzie v y  
jiuini dalsze śledztwo. (C j.

Teatr muzyczny .LUTNIA*
Występy Janiny Kulczyckie]

Dzl£ o g. 4 ej po cenach propagand.

ZEMSTA NIETOPERZA
...................    MIM  M M ..........



.,K liKJER“ z dnia Ą-go lutego 1935 r.

Napad czy symulacja?
W „Kui-jerze44 z  ubiegłego czwartku rionieśli.ś- 
iiij  o  tem, lż woźny firn j „J-en“, mieszczącej 
się przy ulicy Sadowej 4, złożył zameldowanie 
w policji, że we środę w i ezorem kiedy udawał 
*i,ę do urzędu pocztowego W ilno  1 celem prze- 
■uuania do Baranow icz powierzonych mu przez 
dyreaiora firn y 5 tysięcy złotych, został on na 
klatce schodowej n. paonięty znicnueka przez 
trzech nieznanych osobników, którzy obalili go 
na ziemię, zakneblowali usta, puczem zrabo ­
wawszy mu 5 tysięcy złotych, zbiegli w  niezna- 
n.cm kierunku.

W  świetle dotychczasowych dochodzeń spra­
wa nap idu .‘abunkowego na w oźnego firmy 
„Len44 nasuwa cały szereg przypuszczeń, iż w  
danym wypadku ma miejsce symulacja.

Frzedi wszystkiem watpliwem wydają się nie 
które Doznania poszkodowanego.

Podejrzani ni jest fakt zameldowania o w-y- 
■ idku w komisarjaeie, jak  to sam zeznał mel­
dujący, wr godzinę po zajściu.

Na pytanie co skłoniło go do tego, że tak 
poźno meldował o napadzie, Bory.salski, dał 
wcale nieprawdopodobną, zakrawającą na ane­
gdotkę odpowiedź.

Twierdzi on mianowicie, iż po wyjęeiu chust 
ki z u >t, nie mógł złapać oddechu i całą godzinę 
przez to męczył się.

Podejrzaną jest również i ta okoliczność, cze­
mu nie podniósł alarmu, aczkolwiek wypadek 
miał miejsce na oświetlonej klatce schodowej. 
1’ozntcm wprost nicprawdopodohnem jest, żb 
nikt z mieszkańców nie słyszał hałasu, aczkol­
wiek, jak twierdzi poszkodowany, stawił on na- 
pa,stoikom zacięty opór. został przez nich siłą 
obalony na schody i t. d. Pozatem woźny nie 
mógł zapodać, nawet w przybliżeniu, rysopisu, 
chociażby iedncgo z napastników.

Fakty te, Jak również cały szereg innych 
okoliczności, przemawiałyby zatem, iż w danym  
wypadku m:\ miejsce symulacja.

Zachodzą awn przypuszczenia: albo woźny 
przywłaszczył sobie 5 tysięcy złotych i całą 
historie z nunudem zmyślił, lub też, padł ofiarą  
sprytnego kieszonkowca, u obaw iając się nie­
przyjemności ze strony pracodawców, zmyślił 
no,nad.

Która z tych wersy! iest nrawdziwą wykaże 
dalsze dochodzenie, prowadzone intensywnie 
przez W ydział śledczy, (C).

Krw aw e w yczyny pijackie
Stan zai.iroczenia alkoholem doprowadr a czę­

sto do czynów n’1 -poc-iytalnych, na które w sta­
nic normalnym trudno się zdobyć. Notujemy 
właśnie tego rodzaju wypadek:

W czora j w  godzinach wieczornych do po­
sterunkowego, pełniącego służbę przj zbiegu 
ulic W ileńskiej i Trockiej, zbliżył się, chwlejąe 
się na nogach, jukiś osobnik i słabym głosem  
poprosił o  wskazanie mu najbliższej drogi do 
a.jibnlatorjum pogotowia ratunkowego. Poste­
runkowy dokładnie wytłumaczył, jak pytający 
ma Iść, poezem opczął go obserwować, uderzo­
ny wyraźnie nienormalnym stanem osobnika.

Tymczasem osobnik, szukający drogi do po­
gotowia ratunkowego, po zrobieniu kilku kro­
ków, zachwiał si.ę i jak  długi runął na^chodnik, 
Iraeąc przytomność. Posterunkowy niezwłocznie 
zawiózł go do ambulansu pogotowia. Gdy osob­
nika. rozebrano, stw lerdzono na jego ciele 8 ran. 
ailanych nożem.

itamiym ekaznt się ronotnik miejski Józef 
Machnicki zam. przy ul. Belmont 23.

W czorai po ukończeniu prar_v udał się on 
ze owoim kohgą, uiejckini Stanisławem Burakic 
wlezern, do knajpy, gdr4? obaj uraczyli sie ko­

lacją, obficie zakrapianą wódką i piwem, Gdy 
alkohol począł szumieć w głowach przyjaciół, 
wynikła pomięazy niinl napozur drobna kłótnia. 
Bardziej podnieeony wi dką Stanisław Burakic- 
wlez pochwycił nagle nóż i zadał nim Mach­
nickiemu 8 któtyeh ran. Machnicki zdołał jesz­
cze włożyć płuszcz i skierował się do pogoto­
wia retuiikpwego.

W  ainbulatorjum pogotowia opatrzono no. 
poezem skierowano do szpitalu.

Gdy posterunkowy dowiedział s!,ę o  zujśeiu, 
niezwłoczni' powiadom ił 6 komisc.cjai, by zatrzy 
mano Buraki?wiczn, który j»k  się okazało mie­
szka również na Belmoncte pod nr. 23.

Tymczasem Burakiewicz, zraniwszy ciężko 
swego przyjaciela poszedł do itomu, a czuja 
urazę do właścicielki domu. w  którym mieszkał 
Aleksandry Dudarewicżowej, wtargnął do jej 
mieszkania i rzueił się na nią z noźó-ir. w- ręku 
grożąc, żc ią zabije.

Przestraszoną kobieta uratowała ssę, ska­
cząc przez okno na poilworko. W  mlcdzyczirsic 
na miejsce wypadku przybyto policja, która roz­
broiła niepoczytalnego pijaka i osadziła w a- 
reszcle centralnym. (C).

Ahraliam a pęzęz.iuiczone zostało d la Garnizonu 
W iileńskiego. W  środę w  dalszym  ciągu .W ik to r­
ia i je j huzar“ . ___ _ _______________

—  S A I.A  K O N SER W ATU lR J liM . Jutro w.- 
w torek drugi i ostatni w ieczór choreogra iji w 
wykonaniu laureatów  I-go kuulkursu m iędzyna­
rodow ego w- W arszaw ie  Kutii Sorel Abram ow icz 
(nagroda >p. Prezydenta 11. I ’ .) i Georga Greki- 
(z lo ty  m edal). Calkowiity nowy program . Bilety 
sprzedaje sklep muz. ..F ilharm on ja " W ielka  8-

Nowości wydawnicze
—  Kalendarz bezpieczeństwa i higjeiw/ prri 

cy na rok  1935. A akladem Instytutu Spraw S p o ­
łecznych w R arszuwic. Napisany w form ie  przv 
ctiępnej dla każdego um iejącego czytać, z a siu 
gu je na juk najszersze spopu laryzow an ie w  w a r­
stwach robotniczych. 128 b itych  stron druku za 
w iera w ie le  c iekaw ych  danych, pouczeń i p rze ­
p isów  praw nych  z dziedziny bezpieczeństwa i 
L-g.ji ny pracy. Skrom na i estetyczna okładka 
zachęca d o  przejrzen ia całości. Czytanie i szyb 
kie zorien tow an ie  się ułatwi i.ją znacznie spec­
jalne tablice, wykresy i ilustracje, k tóre  una­
oczn ia ją  jak  w ie lk ie  znaczenie posiada dobra  
organizacja w bezpieczeństwie, pracy. Poprosi u 
jest ona warunkiem  bezpiecznej pracy, warun­
kiem  zm niejszającym  ilość zgon ów  i ka.ieclw. A 
wistkulek złej, w ad liw ej organizacji lub w ogóle 
jej braku gin ie w ielu ludzi w n ieszczęśliwych 
wypadkach. W ystarczy za jrzeć do statystyki by 
»ię  przekonać, ż.e ilość ich jest w p rost zastrasza­
jąca. P  odzień w Polsce yinie przy pracy 3 lu ­
dzi, ciężko pokaleczonych jest 60, a ulega lżej
t ty m  urazom 270 Roczn ie nviec gin ie p rzy  pra 
r.y 1.050 huba c iężko  pokaleczonych  jest 19.000. 
a lże jszym  urazom  ulega 7(1 tysięcy. Jest to p o ­
nura statystyka i społeczeństwo pow inno n a j­
intensyw niej starać się, by ten m akabryczyny 
(jeże li się zw aży, że Polska jest par escelli nce 
k ra jem  ro ln iczym ) poziom  obniżyć. W e w łas­
nym zresztą interesie, gospodarstwo bowiem spo 
łączne w Polsce traci z pow odu wypadków przy 
pracy n i  250 m il j  złotych. P ien iądze te m o ­
głyby z powodzeniem  być użyte np. na podn ie­

bienie sitępy ży c io w e j ludności.
Bezpieczeństwo przy pracy, naturalnie w uąj 

w iększej b od a j m ierze  za leży od ją  wyikonywu- 
jącycli; znaczną tu rolę gra uwaga, staranność 
robotnika iłd. O m aw iany kalendarz poda je  dzie 
sieć przykazań  bezpieczeństwa pracy, które war 
to tu przytoczyć:

1. Szanuj człowieka pracy 2. Szanuj miejsce  
i ś iodow isko  pracy. 3. Walcz ze zta. organiza­
c ją  pracy. i .  N ie  bądź lekkomyślny p r -y  pra  
cy. 5. Stosuj przepisy bezpieczeństwa pracy. 
(i. D ba j o czystość i porządek. 7. D ba j o har- 
m on je i estetykę pracy. 8. N ic  zaniedbuj m 
czego co podnosi godność pracy. 9 Nieś natych 
miast p o m o c  w razie wypadku w pracy i 10 
Pamiętaj,  że wypadki przy pracy pow odują  
wielkie straty gospodarcze i społeczne. ain

Na wileńskim bruku
W A L K A  „J E D N O L IT E G O  FR O N TU *4 

Z P R A W IC Ą  W Z W . S T U D E N T Ó W  Ż1 DOV

Pow sta ły  ostatn io ostry za ta rg pom iędzy stu 
deutami -socjalistycznych ugrupowań studentów 
żydow sk ich  t. zw. Jednolitym  fron tem '4 a p ra ­
w icow ym  Zarządem  Zw iązku  Studentów Żydów , 
rzekom o spowodu w yelim in ow an ia  gazet socp 
listycznych  z czyteln i studenckiej ob fitu je  co ­
dzienn ie w  now e wypadki.

Dzień w czo ra jszy  p rzyn iós ł daflsży c iąg -za  
burzeń w lokalu  Zw iązku, m ieszczącym  się przy 
ul. Zaw alnej 6.

Grupa studentów Jednolitego  Frontu w eszła 
do lokalu i po w ypędzen iu  z ioka iu  czyteln i stu 
.lontów  -—  zw o len n ików  obecnego Zarządu, za 
barykadow  ila dę, nie w  puszczając do czvtełn . 
nikogo. N iezadługo polem  do łokah i /- ■ ązku 
p rzybyła  Liczniejsza grupa t. zw . ,,Brith lrun, 
pa ldorczyków 44 (rew iz jon iśc i), k tó rzy  usiłow ał, 
w yrzu cić  człon ków  Jednolitego L rontu z czvtó!- 
ui. Podczas b ó jk i szereg oób poturb-.w u io.

Ostateczn ie w ezw ano po lic ję , która k ilku  
studentów w y leg itym ow a ła . Awąipunijący-eh się 
zm uszono do opuszczenia lok.Ju

Zajściami, w  ł-okału Zw iązku  Studentów Zy- 
tlów  zainteresowały- się w ładze uniwersyteckie.

n r y U  m l  B A L K O N  25 §r.ł| Progrkm Nr VIII

“  — 1 B L O N D Y N K A  c z y  B R U N E T K A
W eso ła podróż rewiowa w II częściach 19 obrazach z udziałem nowozaangażowanego humorysty 

JERZEGO BARSKIEGO oraz cały le .p ó ł- Szczegółowy pro ram w afiszach 
Codziennie 2 pizedat. o t  530 i 8-ej W  niedzielę i święta 3 przedataw.: o g 4, D 0 i 9 e

Ogromne p o w e d zm .. I
■  M W I Dziś gigantyczny filrn POLSKI p/od. 1935 r.HELIOS |cOftKfl GENERAŁA
D  " l l t f D A T f l ź  T H  Reż. Miecz. Znamierowtki. Nora  
r  A N n l f A  I  U H  f '  N r y ,  łCaz. Jon. StępOWSkll, Mnrj*

Bogna, Fr Brodniewicz, Miecz. Cybulski. Muzyka Henryka Warsa.
Piosenki J. Tuw im a. Nad progr : Najnowszy tyg. Paramountu. Pocz o 2 *i

M  I rekordowy przebd] z c.Wiu „owa miesiące szlagerdw ". Prze-
I WrÓt w kinematografii polskiej. Pierwazy polski .du bb in g ’ artystyczny

K R O
Dzla : An garego i Andrzeja  

Jut ro i  A g a t y  P-  M .

zam knięty bez d eficytu , a le  dn jeszcze nad wyż 
t ę  dochodów nad w ydatkam i

W a ih ó d  ałońca —  gcJ i. 7 m. 07 

Zachód ałońca —  (Oaz. 3 m. 59

S p s s t r z a ż a n l a  Z a k ł a d u  M a t a o r o l o e j i  U . S .  r  
V  W .ln l e  z  d n ia  3 / ll  -  1 9 3 5  r o k u .

Ciśnienie 735
Tem peratura średnia —  1
Tempc-ra-tura n a jn iższa  —  2
Tem peratura n ajw yższa (t
Opad 5
W iatr: zachodni.
tendencja : wzrost.
U w agi: zaw ie ja  śnieżna.

Przi pow iedn ia  pogody: do w ieczoru 4.II 35 r.:
Zachmurzeinie zm ienne z przelotnem i opatia­

mi. zw łaszcza na południu i w schodzie kraju .
L ek k i m róz w  kórńcli um iarkowany.
Dość silne i poryw iste w ia try  z półnneo-za 

chodn.

D Y Ż U R Y  A P T E K .
Dziś w nocy dyżurują następujące,, apteki: 

Jundziłła —  M ick iew icza 33; Szyrwm dla —  N ie ­
miecka 15; Mankowi-cza —  Piłsudskiego 30; So­
kołow skiego —  Now-y Sw ial 2.

A D M I N I S T K  A C Y J M  A

—  8 PR O TO K U LÓ W  ZA N IE L E G A L N Y  H AN  
DEL. Organa p o lic y jn e  w  ciągu dnia w czo ra j­
szego sporządziły  9 protoku łów  za wprawianie 
potajem nego handlu w  niedzielę.

Kupcy, p rzeciw ko k tórym  sporządzono proto- 
kuły, ukarani zostaną grzyw ną względnie are-. 
sztem

M IE J S K A

— K om is ja  F ineusow a rozpoczyna prace
■tudżełowe. W  b ieżącym  tygodn iu  radziecka K o ­
m isja F inansowa przystępu je' d o  prac budżetu 
wych. P race  te p o trw a ją  w- ciągu k ilku 'tygodni. 
Wi p ro jek c ie  budżetu za jdą prawdopudobnii- 
;naczn<* zm iany O sfateczn ie budżet uch.waloriy 

.ostan ie  p rze *  Radę M iejską w p ierw szej p o ło ­
w ie marca.

Kom petentne w ładze m ie jsk ie  sądzą, żó (n o ­
wy prelim inarz budżetow y n'ie ty lko  zostanie

W O J S K O W A
- Dodatkowa Komisja Poborowa. N a jb liższe  

dodatkow o posiedzenie K om isji P ob o row e j wy- 
znaczne .zostało na dzień Inn. Obow-iązek sta­
w ienn ictw a rozc iąga  się na m ężczyzn, k tó rzy  w e —̂  a  _  _  _ _  .
w łaściwym  term in ie nie uregu low ali sw ego sto- |  I
sunyku do w ojska. — •

Ao-misja od godz. 88-ej r-ano urzędow ó bę­
dzie  w  lokalu  p rzy  ni Bazy'1 jańskiej 2.

r o ż n i ;
—  N A S IL E N IE  G R YPY . Grypa z dniem k aż­

dym w w .tnie i W ileńszczyźn ie  rozszerza swó j 
zaisięg. VV W iln ie  choru je obecnie p rzeszło  100Ó 
osób. W ładze lekarsko-saniłarne przedsięwzięły 
szereg środków  zm-adozych. M im o to nasilenie 
gryp\ wcale sdę n ie znuniejlsza, naodm-ót notu je 
się stały wzrost zasłabnięć.

Siostra Marta jest szpiegiem
Film całkowicie mfiwluttt W | Zyk u  polskim Przewyższa ,X -2  J i w«zy«tkie nnt

W  roli gł. CONRAD VElDT. W  nadprogramie: NajnOWSZe dodatki.

Flip i Flap
„ P o c o  p r a c o w a ć ? "

S e tn ie : 4— 6— 0— 10, w  aobo

Jutro premjerb! CLARA BOW w  najnowszym filmie

Ostatni dzlafl. Najweaelzzy I” ! * * ,  S r i -  W długometrażowej
program sezonu I K ićlow ie |  l|||  I  | |9 |1  nainowazej i najwe-
komedji władcy śmiechu P  H  aełtzej Lomedfi p t

‘  “ Najzd rowazy amiech płynie z ekranu ca łe '
mi strugami 1 Flip i Flap d\m wszyatkicK I
Nad program : Najnowsze aktualja.

10, w  aobot^ i niedzielę od 2-ej

„ H O P L  A'*

T e a t r  l m u z y k a
T E A T R  \ A  P u lH  l.A N L E

—  I>zts, w  jzoniedziałek dnia 4-go lutego o g. 
8-ej wiecz. doskonała, współczesna kom edju w ie- 
<ien.sk.-i w  3-cli aktach p. t. Mecz m ałżeński'* 
Ceny projzagamdowe.

—  JU TR ZEJSZA  PR E M JE R A . Jutro, we wto 
rek dn. 5 bra. o  godz. 8 -wiecz. odbędzie się pre- 
m jera sensacyjnej sztuki Hominarta p. t. „T en  
k tórj w rócił44 osnutej na tle przeżyć uczestnika 
w iendej w ojny.

—  , MAGJA - — W  O S ZM IA N IE . Dziś, w po- 
niedzaatek dn. 4 Inn. zespół Teatru  M iejsk ie 
go z jubilatem  Leonem  W o łłe jk ą  i dyr. M. Szpa- 
kii-wiczein na czele w y jeżd ża  do OsznYany, gdzie 
w ieczorcm  odegra znakom itą ko-medję G. K. Che- 
ste-rtema .M agja44 —  w obsadzie prem jcrow ej.

1EA TK  M U ZYC ZN Y  „ L U T N IA *

„Z E M S T A  N IE T O P E R Z A 44. Dziś o  godz. 
8.1.3- w-iecz. w idow isko  z cyklu propagandow ych  
W ystaw ioną  zostanie w artościow a operetka .1 
Straussa „Zem sta n ietoperza14. W  ro li g łów n ej .1. 
Kulczycka, w  otoczeniu: Halm irskiej. Łasows- 
k iej, D em bowskiego. D om ostawskiego. Szczaw iń ­
skiego Tatrzańskiego i in. Geny propagandowe 
.Ki 25 groszy

—  iY lK T O R J A  I JEJ H U Z A R ". Jutrzejsze 
przedstawienie operetk i „W ik to r ja  i je j huzar"

K I N O

APOLLO
Mickiewicza 22

(By łe „R oxy ’ )

Dziś imponująca premjcr*. Ceny popularne. Potężny przebój kinemato­
grafii światowej. Na 2000 km. wgJąb Atlantyku â P  B A |U| p "  A  
pow au lo  arcydzieło, o której mówi cały świat ■
W -g  słynnej powieści K6ll0riTiana> Tragedja 6000 robotników żywcem  
pogrzebanych w tunelu pod oceanem. W alka z rozpętanym żywiołem  
Zgroza. Realizm. Potęga. Nad program: SwIStllC UodatKI. Początek  

o godz, 4— 6 — 8 — 10,15, w  aobotę i niedzielę od godz. 2-ej

o G N is K o j  ^  P O Ż A R  N A D  W O Ł G Ą
Dziś monu­

mentalny 
film p. t.

W  rolach głównych: A .  Prejean , K o w a A k o ,  Ink lszyn iew .
W spaniała ilustracja muzyczna oparta na najpiękniejszych motywach rosyjskich  

N A D  P R O G R A M : D O D A T K I  DtW iąK O W E. Początek seansów cods. o godz. 4-ej po pśrł.

KAW A MROŻ.,
PŁOMYCZEK.
C H I Ń C Z Y K

(sztuka 5 gr.) 
to są ostatnie szlagiery 

fabryki czekolady

„FORTUNA"
Wilno, Metropolitalna 5 

tel i 9-19

AK USZE RE 5

M. Brzezina
priyjmuje bez przerwy 

przeprowadzki »]ę  
Zw ierzyniec, T . Zana 
na lewo G cJ ] nmow.ką

ul. Grodzka 27

PoszuKuJę
mieszkania

i  czterech  lub pięciu 
pokoi, kuchn i z wszyst- 
kit-mi w ygodam i —  sło 
necznego na piętrze. 
N a jchętn ie j w  pob liżu  
M. Pohu lanki, Zakrelo- 
w e j i S ierakow skiego. 
Zgłoszen ia K urjer W i ­
leń sk i"  pod słonecz­

n e44.

AKU8ZEHKA

i i i i  U r t m
Przyjmuje "d  9 —  7 w. 
ul. J. Jasińskiego 5-20
ról Ofiarnej (obok Sądu >

Potrzebny
nauczyciel

celem przygotowania 
chłopca do kla.y i-ej 
gimnazjum i dziewczyn­
ki do klaay 6 ej szkoły 
powazerhnej. Z g ła .sać  
się lijtowm e: p. 1. je

k/Lidy t. p. 3

DOKTOR

Ginsberg
Choroby skórne, w ene­
ryczne i m oczopłciow*
Wileńska 3, tal. 5-S7
Prayjm. od 8— 1

AKUSZERKA

Smiałowska
prze| c zadziła a.ą

na ul. Wiatką 10-4
tamże gabinet ko.met., 
utuwa zmar.zczki, b rr  
dawki, kurzaiki i wągry

Poradnia
naukową

specjalność m atem a­
tyka i f izyk a  w zakre­
sie średnim i wyższym  
Lekcje systematyczni 
i doraźne —  pojedyó- 

czo lub zboirowo  
Godziny przyjęć od 14 
do 2.1, ul. W ileńska 37 

mieszkanie 3

• ZD A K U JA  I A D M IN IS T R A C J A : W iln o , Biskupia 4. T e le fo n y : Redakcji 79, Adm inistracji 99. Redaktor naczelny przyjm uje od jjodz. 2 —  3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjm uje od god z. 1 — 3 ppo ł 
Adm inistracja czynna od godz. 91/, — 3 7 i ppoł. R ękop isów  Redakcja nie zwraca. Dyrektor w ydawnictwa przyjm uje od godz. 1 —  2 ppoł. O głoszen ia  są p rzy jm ow ane: od godz. 9 1/,— 3 1/, 1 7  —  9 wiecz.

Kon to  czeKowe P ..K .  O . Nr. 80.750. Drukarnia —  ui. B,skupia 4, Tele fon  3-40. . "
C E N  A  PR E N L IM E R A T Y : m iesięcznie z odnoszeniem  do domu lub przesyłką pocztow ą i dodatkiem  książkowym 3 z ł , z odbiorem  w adm inistracji 2 zł, 50 gr. Zagranicą 6 zł, C E N A  O G ŁO S ZE Ń : Za*wiers* 
■  -Jimetrowy przed  tekstem —  75 gr., w  tekście 60 gr., za tekstem — ?0 p r„ kronika redakc., komunikaty —  70 gr. za mm. jednoszp., ogłoszen ia m ieszkaniowe —  30 gr.za wyraz, D o  tych cen dolicza  a 

ou Dszenla .y im w e  t tabelaryczne 50% , w  numerach n e zielnych  i św iątecznych 25% , zagraniczne 100%, zam iejscowe 25% . Dla poszukujących pracy 5 0 } ' zn iżki. Za n imer dow odo- y . l 1 
Układ o g its zeń  w tekście ’,4 -io  łam ow y, gza  te totem  8-m io lam ow y. Adm inistracja zastrzega soo ie -p raw o  zm iany terminu druku og łoszeń  i n ie p rzyjm uje zastrzeżeń m iejsca.
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